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O
?  OSTRZEcoGOLENIA * ‘

- , , O jL O R I A “ -
znane ze swej dobroci ostrze do golenia
O d zn a czo n e  m e d a la m i w  K rain  1 z a g r a n ic ą  
W s z ę d z ie  do nabycia! . Wszędzie do nabyci a!

następstwa jednej sesji.
P ra w d o p o d o b n ie  zad ow olony  je s t  sana- 

eja z p rz e c ią g u  czw artk o w eg o  posiedzenia- 
W nosić  to  m o żn a  z tonu  ]ej o rg an ó w  p ra so ­
w y ch , b u tn e g o  i  m e n to rsk ieg o ... A lboż to 
n ie  je s t  su k cesem , co  się  u d a ło  zrob ić  z p o ­
rzą d k iem  d z ien n y m  sesji?  A lboż to  n ie  jest 
zw ycięs tw em  B. B., że d z ięk i nadzw yczajne! 
in te rp re ta c ji  k o n s ty tu c ji  i reg u la m in u  se j­
m ow ego tw o rz y  się p rec ed en s , k tó ry  m u po­
zw oli w  m a rę  p o trz e b y  n ie  dopuszczać 
Spraw  n iem iły ch  p e d  o b ra d y  S ejm u?

L ecz  p raw d o p o d o b n ie  n ie  będz ie  zado- 
w olonem  spo łeczeń stw o . N iezadow ołonem i 
z p o cz y n ań  sa n a c ji są o d  d a w n a  k o ła  ,,a n ty -  
p a ó s tw o w e j“ opozycji. N iezadow olen ie  o g a r­
nia co ra z  szerze j Koła sa n ac ji, i  będ z ie  co raz  
b a rd z ie j w z ia s ta ło . A p ew n ą , n ie m ałą , ro lę  
o d e g ra  tu  p rzeb ieg  czw artk o w eg o  p osiedze­
nia Sejm u.

W y k a z a ł 011 bow iem  „a d  ocu lo s“ w sz y s t­
k im , k tó rz y  oczy  m a ją  o tw a r te , że s a n a c ja  
n ie  chce, b y  je j  n a  p a łce  p a trz o n o , n ie  chce 
p rze d  n ik im  zd aw ać  sp raw y  ze  sw oich  p o ­
cz y n ań , ż ą d a  zaś ty lk o  b ezw g lęd n e j wiary7 
w  sieb ie i w  sw oich ludzi.

S ta ło  się  to  w idocznem  ta k  na p lenum , 
k ie d y  p . m arsz . Ś w ita łs ld  o d b ie ra ł g ło s  m ów ­
com  o p o zy cy jn y m , ja k  w  k o m is ji p o d cz as  
d y sk u s ji n a d  sp ra w ą  „koncesji**, k ie d y  dw aj 
m in is tro w ie  n a jzu p e łn ie j zbagate lizow ali 
z a rz u ty  s ta w ian e  p rzez  k o ła  onozyc ji, a  p o d ­
trz y m y w a n e  n a w e t p rzez  n ie k tó re  śm ielsze 
p ra so w e  o rg a n y  sanacji.

N ie trz e b a  b y ć  p ro rok iem , żeby7 p rzew i­
d zieć  p o lity c z n e  n a s tę p s tw a  ty c h  w y d a ­
rzeń ... O p o zy c ja  w y k a z u je  te n d e n c ję  k u  co ­
ra z  lep sze j k o n so lid ac ji. W  obozie sa n ac ji 
n io  b ra k  w p raw d zie  m a lk o te n tó w ; i tu  je ­
d n a k  m a  sie zacząć  k u rs  inny , p . n rem jer 
S ław ek  m a  opuśc ić  sw ój u rzą d  i w ró c ić  n a  
s ta n o w isk o  p rez esa  B. B., bo ty lk o  on —  
m ów i się  w  k o ła ch  san ac ji —  zd o ln y  je s t 
u t 'z y m a i; ten  k lu b  w  ry za ch  d y scy p lin y . On 
je d e n  c ieszy  się bezw zg łędnem  zaufan iem  
d ec y d u ją ce g o  c z y n n ik a , co oczyw iśc ie w  sfe 
fach B. B. o zn acza  k w a lifik ac je  p o trzeb n e  
do n a jtru d n ie js z y c h  p la có w ek , i zapew nia  
m u  o lbrzym i a u t o r y t e t  B ędzie to z re sz tą  
k o n ieczn e . J e ś li  bow iem  n ie m yłą zn a k i n a  
n ie b ie  i ziemi, rozpoczn ie  się n o w a k am p a- 
n ja  p o lity c z n a  w  P o lsce , k a m n an ja  —  ty m  
ee-zem —  n a  tle  p rzesilen ia  g o sp o d arczeg o  
i poch o d ząceg o  s tą d  zu b o żen ia  w szy s tk ich  
w a rs tw  spo łecznych . W w alce  te j s a n a c ja  
b ęd z7*- m ia ła  w  ręce  ta k i a tu t ,  ja k i d a je  p o ­
s ia d an ie  w ład zy . O p o zy c ja  zaś rów nie p o ­
w aż n y  a rg u m e n t —  n ie w ą tp liw ą  n ęd z ę  s p o ­
łe c z e ń s tw a  i b łę d y  p o p e łn ian e  p rzez  rząd .

B yliśm y p o d o b n e j w ałk i św iadkam i 
w ro k u  ub ieg łym . W a lk a  ta  m ia ła  je d n a k  
in n y  c h a ra k te r .  P o d ję ta  b y ła  w y łączn ie  
w  kn ię  p o lity cz n y ch  haseł, k tó re , rzecz ja ­
sn a , w  m n ie jszym  s to p n iu , niż go sp o d a rcze , 
o d d z ia ły w u ją  n a  spo łeczeństw o . P ro w ad z o ­
na zaś b y ła  przez o p o zy c ję  bez u św iad o m ie­
nia sonie p o w ag i te g o  fa k tu , że p rze c iw n ik  
Jwrt&df w  te j chwili, w ład zę  w rę k u  i  tr z y

m a ją  b a rd zo  siln ie. W y p a d k i, k tó re  p o tem  
n a s tą p iły , z pew nośc ią  sk ło n iły  o p ozyc ję  do 
liczen ia  się  z ty m  fa k te m . W a lk a  te g o ro c z ­
n a  będz ie  miała, inny  p rzeb ieg , n iż  w  ro k u  
zeszłym , a  p o w in n a  też  m ieć in n y  kon iec .

S ą to  ty lk o  w n io sk i w y p ro w ad zo n e  
z o b ecn ej sy tu a c ji, k tó r ą  stw7a rz a ją  p ie rw ­
sze p o sied zen ia  se jm ow e sesji n a d z w y c z a j­
nej. N ie w zb u d z a ją  w  n a s  zach w y tu . Bo k a ­
żd a  w a lk a  p o lity c z n a  p a ra liż u je  p ra c ę  pozy ­
ty w n ą . N ad c h o d zą ca  zaś sp a ra liż u je  ją  
w o k resie  szczegó ln ie  ciężKim, w  ok resie  
w y m ag a ją cy m  sp o k o ju  i w sp ó łp ra c y  w szy s t 
k ic h  p ań s tw o w o -tw ó rcz y ch  czynn ików .

J e s t  bow iem  ja k b y  fa ta ln o ść  ja k a ś  w ż y ­
ciu po lityczem , p o le g a ją c a  n a  rem , że k a ż d y  
p o lity c z n y  czyn  m a sw o je  n a s tę p s tw a . Mu­
si je  m ieć p o stęp o w an ie  sa n ac ji. A  sk u tk i te  
n ie  b ę d ą  inne , ja k  w a lk a  i odpór.

P . H ołów ko  u sp raw ie d liw ia jąc  w „S ło ­
wne Polakiem** zach o w an ie  się p . m arsz . 
Ś w ita lsk ieg o  i s ta ra ją c  się  u d o b ru ch a ć  opo ­
zycje. d a je  j ej rad ę  żo, sk o ro  ma. p ilne 
sp ra w y  do p o d d a n ia  p o d  o b ra d y  S ejm u, to  
m ech skorzysta , z p rze p isu  k o n s ty tu cy jn e g o  
d a jąc eg o  K posłów  pm w o  d o m a g an ia  się 
n a d z w y c z a jn e j sesji... Są to oczyw iście n ie ­
pow ażne ż a r ty . P . H o łów ko  p am ię ta , co by­
ło z n a d z w y c z a jn ą  se s ja  prawne równic rok  
tem u. P  P re z y d e n t ją  zw oła ł n a  życzenie 
opozycji,1:;a le  zanim  rozpoczęła o b ia d y , z o ­
s ta ła  ro zw iązan a . N ie m am y  żad n y ch  z łu ­
dzeń  co do teg o  że i ty m  razem  ta k ib y  ją 
los sp o tk a ł.

T a  r a d a  p. H o ló w k i w  p o łączen iu  z za- 
chow-amem się  p . Św it-alskiego św iad czą , że 
B. B. chce m ieć opozyc ję , 1 k tó ra b y  d o b ro ­
w oln ie z re zy g n o w ała  z w sze lk ie j k r j  ty k i. 
a lbo  —  sk o ro  to  je s t  niem ożliw em  — .-chce 
je j o d eb ra ć  m ożność w y p o w iad a n ia  sw ego 
zdan ia . .Tednem słow em  chce j ą  zabić. B zecz 
ja sn a , ze to  w szy s tk o  w ró ży  w alk ę . Z jak im  
finałem , n ie  w iadom o! O bydw ie bow iem  s tro ­
n y  m a ją  pow ażne a tu ty  na sw o ją  obronę.

Stoim y w ię w  przededniu gorąetej kam ­
panii p o litycznej, i to w  okresie ciężkiego, 
ciągłe się p ogłęb iającego, kryzysu  gosp o­
darczego. J eszcze jest czas na uchylen ie  
tego  n iebezpieczeństw a. Głos ma sanacja!

W . Z.

OkDERY BELGIJSKIE.

Warszawa. 24. 4. ('PAT'. W  dniu dzisiej­
szym  p. minister komunikacji Kuhn został od­
znaczony wielką w stęgą orderu „K orony bel- 
igijskiej“, zaś p. wicemirister Czapski koman- 
dorją z gw iazdą „Orderu. LCOpolda“. Poza tern 
prezes dyrekcji gdańskiej Dobrzycki, prezes 
dyrekcji poznańskiej Kuciński, oraz prezes dy­
rekcji w arszaw skiej Boniecki odznaczeni zo­
sta li kom andorją orderu „Korony** belgijskiej.

  X  --
Warszawa, 24. 4. (Telef. wł.). Konferencja 

Małej Ententy będzie zwołana do Bukaresztu 
na dzień 4-ty maja. .

Warszawa, 24. 4. (Telef. wł.). W  dniu dzi­
siejszym powrócił z Paryża wiceminister pułk. 
Kac, k tó iy  prowadził rokowania w  sprawie 
koncesji kolejowej.

Fantazje dziennikarza sowieckieqo.
Warszawa, 24. 4. (Telef. wł.). ..Izwiestja** 

doniosła z  Genewy, jakoby kom isarz general­
ny Rzplitej w  Gdańsku min, S trassburger 
jeszcze przed zł iż en i m  prośby o  dymisję ze 
stanow iska miał się zwrócić do wysokiego ko­
ni’ ;arza Ligi Narodów w Gdańsku p. Graniny 
z prośbą o zgodę na wprowadzenie wojsk pol­
skich Jo Gdańska dla ochrony obywateli pol­
skich. Okazuie się, że inform acja ta  Jest zu­
pełnie niepraw dziw a i zrodziła się chyba tylko 
w wyobraźni korespondenta sowieckiego dzien­
nika.

ZAMACH PRZYCZYNĄ KATASTROFY 
POD ROGOWE 1VI.

Warszawa, 24. -i. (Telef. wł.). Śledztwo 
prowadzone w  spraw ie katasT ofy  ood Rogo- 
wem w ykazało, że w miejscu katastrofy szyny 
były rozkręcone. Chudziło zatem o zbrodniczy 
zamach'

Proces gen. Jaźwińskiego odroczony.
Warszawa, 24 4. (Telef. wł.). W  dniu dzi­

siejszym odbyło £i{ posiedzenie sądu wojsko­
wego w procesie przeciwko gen. Jaźwińsklemu. 
Proces odłożono na czas nieograniczony z po­
wodu cnoroby gen. Jaźwińskiego Stan zdro­
wia gen. Jaźwińskiego jest bardzo poważny.

Znamię indywidualne 
artystycznej twórczości

Zakład budowy 
organów

S i  im
K arn ie w ,

C z e c h o s ło w a c ja .  

Zał. r. 1873.

Dotąd dostarczono

2.495 organów

in . i .  k i l k a s e t  r P o l s c e
jłte Janów-Gio.zowicc p/Ka Kwictmi 75 gl., 
3 Mannsty. Łódn, 60 gt„ . mań., W arna™ ’., 

ii rak >w, Lwów. Poanań, uublin itd. 
OrpLHj P I E G  ERA a r n ą  n ie  ty lk o  

w  P o ls c e  le c *  n a  c a ły  i w ia t .
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Głosowania nad wnioskiem o votum nU'ności
DLA MARSZAŁKA SEJML.

Warszawa, 24. 4 (Telef. wł.). P iątkow e po­
siedzenie Sejmu otw orzył m arsz. Świtałski. Po 
załatw ieniu urlopów poselskich m arszałek za­
wiadomił Izbę, że do laski m arszałkowskiej 
wpiynął wniosek Klubów P. P. S- i KII. Chłop­
skiego o  wotum nieufności dla marszałka Sej­
mu. M arszałek Świtalsiki zaprosił wicemarszałka 
Czetwertyńskiego z KI. Nar. do objęcia prze­
w odnictw a n a  czas głosowania nad tym  wnio­
skiem. Ja k  już we m ezorajszym numerze poda­
liśmy;'-'! wniosek ten opiewa: „Wysoki Sejm
uctiwalić raczy: Sejm nie ma zaufania Jo mar­
szałka Sejmu p. Kazimierza Świtilskiegc"  
Przew odniczący p. wicemarsz. Czetwertyński 
zgodnie z art. 250 'regulaminu Sejmu poddał

tein w niosek pod. głosowanie, wzyw ając po­
słów, k tó rzy  tem u wnioskowi są  przeciwni, 
ażeby pow itali. Przew odniczący stw ierdził, ża 
pow stała większość posłów, wobec tego wnio­
sek o  wotum nieufności dla marsz. Sem.u 
upadł. j*Na ław ach B. B. rozległy się  huczne 
oklaski. Posłowie centrum  i lewicy opuszczają 
■salę. W icem arszałek C zetw ertyński zarządził 
p e  tein głosowaniu jednom inutow ą przerwę 
Po iprzerwie przewodnictwo obejmuje p. Świ- 
tafelti, pow itany .przez. B. B. długotrwałymi 
ok laskam i Przystąpiono do ratyfikacją um .wy 
koncesyjnej, przyczem retera t wygłosi! pose! 
S tarzyński z B. B.

Dymisji  rządu
dom aga się  wniosek K lu bu N a r o d o w e j

W arszawa, 24. 4. (Teł. w ł.). N a  p o sied ze­
n iu  dzise ijszem  S ejm u K lu b  N aro d o w y  zg ło­
sił n a s tę p u ją c y  w n io se k  do ła sk 7 m a rsz a ł­
k o w sk ie j:
W niosek K lubu N arodow ego, żądający  

ustąpienia R ad y  Ministrów.
„W ysok i Sejm  uchw alić raczy: Sejm na 

m ocy art. 58-go  k on stytu cji żąda ustąpienia  
R ady Ministrów.

U z a s a d n i e n i e :  P . m arszałek
Sejmu na posiedzeniu  i  dn 23 b. m. 
ośw iad czy ł, że brzmienie zarządzenia P. 
P rezyd en ta  Rzplitej zupełn ie w yraźnie  
ogran iczy ło  sesję  nadzw yczajną do : a- 
tatw ienia projektu u staw y o  oddaniu  
francusko-polskiem u T ow arzystw u K ole  
jow em u, S ce akcyjnej w  Paryżu kolej 
N ow e H erby —  G dynia do ek sp loatacji 
i udzielenia porętó państw ow ej.

W  m yśl tego ośw iadczen ia  p. m ar­
sza łek  nie zgodził się  na uzupełnienie po­
rządku dziennego. O św iadczenie to  p. 
M arszałka Sejmu nie spotkało się  z za 
przeczeniem  ze strony rządu, który w e­
dle przepisów  k onstytu cji jest za zarzą­
dzenia P . P rezydenta Rzplitej odpow ie­
dzialny Art. 2 5 -ty  k on stytu cji w  p osta -'

no w ien iac li sw oich  o se s ji za rów no  zw y ­
cz a jn e j, ja k  i n ad z w y cz a jn e j n ie  zaw ie ra  
żad n e j podstaw y do ja k ie g o k o lw ie k  
o g ran ic ze n ia  u p raw n ie ń  S ejm u  i S en a tu , 
dokładnie o k reś lo n y c h  w  ro zd z ia le  2 -gitn  
(w ładza u sta w o d aw cz a ) i 3-cim  (w ładza  
w y k o n aw cza) k o n s ty tu c ji .  W p-ow adze*  
n ie tak iego  o g ran ic ze n ia  je s t  z łam an iem  
k o n s ty tu c ji  p rzez w ład zę  w y k o n aw cza . 
O gran iczen ie  prac S ejm u je s t  sp rzeczne  
zasadniczo nie ty lk o  ze sta n o w isk a  obo­
w iązu jąceg o  p raw a  p ań s tw o w e g o , a le  
także czyn i d o tk liw ą  u jm ę in te reso m  p an  
sfw a, u n iem o żliw ia jąc  za ła tw ien ie  n a ­
g ły c h  sp raw , w y n ik a ją c y c h  z w ew n ętrz ­
n y ch  i zew n ę trzn y ch  s to su n k ó w  p o łity cz  
ny ch  a zw łaszcza ze s ta n u  g o sp o d a rc ze­
go  k ra ju . N ie m ogąc o p an o w ać  sy tu a c ji 
g o sp o d a ro zb e i rz ą d  s ta ra  się  u ch y lić  od  
krytyk i p rze d staw ic ie ls tw a  n aro d o w eg o . 
R z ąd  w  sposób n iezg o d y  z k o n s ty tn tu -  
cją u n ik a  k o n tro li, do k tó re j  n a  m ocy  
k o n s ty tu c ji  p o w o łan y  je s t Sejm , ze b ra ­
n y  n a  sesję . W  ty m  s ta n ie  rzeczy  z a d a ­
n ie  u s tą p ie n ia  rzą d u  z m ocy  a r t  SR-mj 
je s t  obow iązk iem  Sejm u.

- — X —
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© cicin ©isw mi ?...
Wątpliwości „Czasią* w sprawie 

memoriału Episkopatu.
O m aw ianie u w ag  E p isk o p a tu  nm l p p >  

je k te m  B . B . (!) zm iany  k o n s ty tu c ji  za cz y ­
n a  „C za s11 od w ątp liw e j w a r to śc i sp o strzeże­
n ia , ja k o b y  E p isk o p a t „w łaśc iw ie11 w y s tę ­
p o w a ł p rzec iw  k o n s ty tu c ji  z r . 1921. w  k tó ­
re j u ch w a len iu  g łó w n ą ro lę o d g ry w a li p o ­
słow ie  z N ar. D em o k rac ji. T o  m u je d n a k  nie 
p rz e sz k a d z a  tw ie rdz ić , że m u  chodzi, o 
, u sp o k o je n ie , a  n ie  roznarm ętn ien ic '11.'.. N a­
s tę p n ie  w y su w a  ..C zas11 p ew n e w ątp liw o śc i 
w  sp raw ie  u w ag  E p isk o p a tu . jSą one n a s tę ­
p u ją c e :

„Poddanie m ałżeństw  katolickich  orze­
cznictwu sądów duchow nych w ydaje mi się 
6przeczne z a r t. 98 konsty tucji, wedle k tó ­
rego n ik t rno może być pozbawiony S ądu 
(sc. państwowego), którem u z praw a pod­
lega. N ależy się zastanow ić nad  tern, czy 
zm iana art. 98 konsty tucji je s t do przepro­
w adzenia.

Poddanie praw u kanonicznem u i orzecz­
n ictw u sądów  duchownych po katolicku 
zaw artych m ałżeństw  tych  osób, k tó re  na­
stępnie zmieniły w yznanie, w ydaje mi się 
sprzeczne z art. 111 konsty tucji, poręcza- 
jącym  wolność w yznania. Nałoży się za­
stanow ić nad  tern, czy zm iana art. 1.11 kon­
sty tu c ji je s t pożądana i  czy jest do prze­
prowadzenia.

Sformułowanie przez Episkopat przepisu 
o szkoło wyznaniowej rozumiem w  ten  spo­
sób, że będą mogły pow stawać szkoły p ry ­
watne, w  ktoryoh nauczyciele beda wyznam 
nra uczniów, że t e  szkoły będą miały, o ile 
uczynią zadość ustaw owym  warunkom —  
praw a publiczności i  że ,od woli rodziców 
będzie zależało (obywatelo —  mówi projekt 
Episkopatu  —  będa „mieli praw o”) czy po­
ślą  dzieci do tak ie j szkoły, czy do szkoły 
międzywyznaniowej. T ak  każe mi rozumieć 
ten  przepis ujęcie go jako  „prawa", * nie 
„obow iązku* obywateli i pow ołanie się n a  
anałogję ze szkołam i, zagwarantowanemu 
żydom trak ta tem  o mniejszościach Jeśli 
przep‘s ‘est ta k  rozum iany — to  nie wyo­
brażam  sobie, by  jego nrzeprowadzenm n a­
trafiło  n a  trudności11.
W y d a je  s ię  n am  je d n a k , ze  E p isk o p a t 

m a  n a  m y śli n ie  p ry w a tn e  s z k o ły  w yzna­
n i w e (bo te  ju ż  w  new nym  z a k res ie  są ) a le  
p ań s tw o w e . P o w o łan ie  się  za ś  n a  ży d o w ­
sk ie  sz k o ły  w y zn an io w e  (p ry w a tn e )  je s t  
ty lk o  a rg u m e n tem , a  n ie  pow inno  b y ć  rozu­
m ian e  ja k o  w sk az an ie  w zo ru , w e d łu g  k tó ­
re g o  m a ją  b y ć  o rg an izo w an e  w yznan iow e 
sz k o ły  w  P o ls c e .. W  k a ż d y m  raz ie  po- 
trzebntsm iby b y ło  d o d a tk o w e  w y jaśn ien ie  
te j sp ra w y  p rzez  E p isk o p a t

„Rołrctnik" odrzuca projekt 
X. X. Biskupów.

.."Robotnik11 s tre śc iw sz y  u w a g i E pisko­
p a tu  p isze :

„Episkopat —  o ile się nie mylimy —  
nie został zaproszony przez panów z BB.
do zabrania głosu w  ankiecie konsty tucy j­
nej.- Episkopat zgłasza się więc „dobro­
w olnie11.

Ale to  w ystąpienie E piskopatu  je s t bar­
dzo znam.enno d la  naszych obecnych s to ­
sunków. Jeżeli kler, mimo konkordatu, tak 
niezmiernie dlań korzystnego, dyktuje dzi­
siaj Państwu „katolicką" konstytucję, to 
jest to dostateczny wskaźnik, jak silny czuć 
się on musi w Polsce „sanacyjnej".

W H iszpanji panowanie k leru  ma się ku  
końcow i ,w Polsce zaczyna się dopiero na 
dobre...11.
B yło  cło p rzew id zen ia  że p . P . S. ta k  

p rz y jm u je  p ro je k t  E p isk o p a tu . T am ow e 
m a rk s iśc i ca łeg o  św ia ta  m a ją  w łasn ą  reli- 
jsfję, k tó ra  n ic  n ie  m a  w sp ó ln eg o  z ch rz eśc i­
ja ń stw em .

"W szystkie p ism a  p o za  tern p rz e d ru k o ­
w u ją  m em o ria ł E p isk o p a tu , w s trz y m u ją c  się 
je d n a k  od o ceny . T y lk o  „ G a z e ta  P o lsk a 11 
a n i słow em  n ie  w spom ina o nim . Może się 
dop iero  n am y śla , ja k  p ostąp ić .

Argument nieprzekonywujący.
S a n a c ja  tw ie rd z i, że se s ja  n ad z w y cz a jn a  

n ie  p o w in n a  n iezem  innem  się  za jm ow ać 
ty lk o  „ k o n c e s ją 11 f ra n c u sk ą , bo to wwnika 
z p ism a P . P re z y d e n ta . Je szc ze  lep ie j a rg u ­
m e n tu je  k o n se rw a ty w n y  „D zień  P o lsk i .

„Nasza konsty tuc ja  rozróżnia sesję zwy­
czajną, budżetow ą, k tó ra  nic może być 
zam knięta przed uchwaleniem budżetu, od 
sesji nadzwyczajnej, k tó rą  P rezydent może, 
zwołać i zam knąć w każdym  czasie według- 
swego uznania. Ju ż  z tego jasno (?) -wyni­
ka, że w  atrybuejac-h Głowy Państw a leży 
także w ytyczenie jej zadania11.
„D zień  P o P k i"  zapom ina , że co innego  

•jest „ z am y k an ie11 lu b  „zw o ły w an ie11 sesji, 
a1 co in n eg o  je s t  w y zn aczan ie  p o rzą d k u  
dz iennego .

I;

Czy Rumunia idz
Niespodziewane złożenie misji tworzeni? rzą 

(ln prze? p. T italeseu i utworzenie gabinetu 
w ciągi; ,3 godzin przez p. Jorgę wywołały 
w  prarie europejskiej dużo kom entarzy, T 7 pis­
mach francuskich pojawiły się zanotow ane 
przez nas wczoraj przypasze-zenia, że król ru­
m uński dąży do dyk ta tu ry . Podano już nawet 
nazwisko domniemanego szefa rządu dyk ta to r­
skiego. -Ma nim być m arszałek Prosan. Byłby 
on narzędziem k ró la  tukiem samem, jak gon. 
2 ’wikowicz w Jugosław ji.

Są istotnie pewne podobieństw a między tru ­
dnościami rządzenia, w Rumunji a  Jugosław ii. 
IV obu państwach chodzi o zespolenie daw ne­
go. przedwojennego trzonu państwowego z po­
wojennemu ogromnenu nabytkam i ta ry to rja l 
.nemi. Zarówno t> Jugosław ji jak  w Rumunji
nowoiprzyłąc-zomc zie-mie przewyższają P hM 
■względom gospodarczym i kulturalnym  te  da­
wne trzony. One jednak n ra ły  dotąd przewagę 
gdyż z niemi związane by ły  raonarehje zaró­
wno w  Jugosław ji ja k  w  Rumunji. W  higosła- 
w ji konflik t m iędzy dawne,mi a  nowemi częścia­
mi państw a zaczynał nabierać charakteru  w al­
k i narodowościowej, gdyż Chorwaci głosili, że 
są  odrębnym narodem . "Wtedy król A leksander 
mianował rząd gen. Ziwkowicza. k tó ry  mimo 
wszelkich pozorów oznacza bezwzględną prze­
wagę dawnej Serbji nad resztą  państw a, two­
rzącą n ‘egdyś część Austro-W ęgier.

W  "Rumunji przez szereg la t rządzili polity­
cy  z dawnego, przed wojennego królestwa. Tek 
rządy  pozostaw iły w  nowoprzyłączonych pro- 
w&łojacih naogot złą jandęć . P . Manną. Sietłmio- 
grodzianin, był pierwszym premjcrem. k tó ry  nie 
pochodził z dawnej Rum unji i zabrał się ener- 
gicznio do śmiałych reform. N iektóre m u się 
powiodły, ale sy tuacji gospodarczej ani on ani 
tego następca, p. Mitonescu, nio zdołali grun­
tow nie na,prawić. O ile największą troską Ju- 
gosławji są  i  jeszczo długo będą atitagołwzmy 
o charak terze narodowościowym , o ty le  Runiu- 
nja, d ługo jeszcze borykać się będzie z kłopo­
tam i gospodarczemu. K raj obfituje w  bogactw a 
nataram e. aiie je s t ubogi w  kap ita ły , a  flnansje 
ra  auropeiska w yzyskuje go m  elit ości wie. Rju- 
rwm ja zasłania Europę środkow ą i południowo- 
w schodnią przed Rosją. Stanowi zaporę prze­
ciw  bolszowizraiowi. k tó ry  przecież zagładę nie­
sie ustrojow i kapitalistycznem u. Mimo to  kap i­
talizm powodowany właściwą, sobie chciwością,

tółó"- L

Prawa Prazvdenia w związku 
ze zwoływanym Sejmu.

B ard zo  słu szn ie  za u w aż a  p ro f. K om ar- 
nicki. w  „ K u rje rz e  W a rsza w sk im 11, żo

„w popraw nej in terpretacji prawniczej sło­
w a te  (z dekretu p. P rezydenta) moga mieć 
jedynie znaczenie podam a m otyw u, jak i 
skłonił Głowę Pańt.wa do zwołania sesji. 
K onsty tuc ja  nas „a nie daje żadnej podsta­
w y do uw ażania tych  słów za  określenie 
porządku dziennego sesji parlam entu, nio 
daje ona bowiem Prezydentow i takiego 
upraw nienia. P rezydent Rzeczypospolitej 
Dosiada praw o zwołania, o tw arcia, odrocze­
n ia i zamknięcia sesji; określenie porządku 
obrad stanowi autonomiczne nrawo parła 
m*utu, w ykorzystyw ane przezeń stosownie 
do jego regulam inu. Zwołanie sesji nie 
oznacza nic innego, niż uruchomienie ma 
chiny parlamentranej, a  więc całokształtu  
insty tucji ustaw odaw czej ze wszystkiem i 
je j kom petencjam i i atrybuejam l. Nie -może 
więc być ograniczone, zgodnie z k onsty ­
tuc ją , prawo składania wniosków, interpe­
lacji i t. p.

Zresztą, prawo to  dla rządu nic jest 
groźne, gdyż sesja nadzw yczajna n.o po­
siada tych gw araucyj trw ania, co sesja 
zw yczajna i może być każdej chwili zam ­
knięta.. Zwoływanie parlam entu z wyzna­
czeniem mu porządku dziennego odbierało­
by mu znaczenie sam o d zie ln a^  czynnika 
państw owego, przemieniałoby go w kom i­
sję ad  hoc. zw oływ ana11.

Na dwie strony...
W  żydow sk im  „N aszy m  P rz eg lą d z ie11 

e z y ta n n :
„Opinja publiczna, jeżeli pragnV -iobrad 

sejmowych, zwyczajnych czy nadzw yczaj­
nych, ta  nie po to . aby w ysłuchać poraź 
se tny k ry ty k ę  (zwłaszcza kontrastow a), 
lecz po to, aby ujrzeć koBkrutńei i w yko­
nalne pom ysły w kierunku poprawy, choć­
by dla. nich n a leża ło  zmienić rząd jednych 
na rząd drugich. T akiej nadziei na razie 
niema, więc jeżeli opinja czeka na sesję 
nadzwyczajną, to tylko na taką, którą 
zwoła rząd, celem zaproponowania n a  niej 
realnych reform ”.
D o sk o n a le  sob ie radzi o rg an  żydow sk i 

w ty c h  c iężk ich  czasach . "Raz pom ieści a r ty ­
k u ł p rzec iw  rządow i, d ru g i ra z  za rządem . 
Żeby w szy scy  by li obsłużen i: i rząd  i opo 
zyc ja ... S ta ry  to  i t r a d y c y jn y  żyd o w sk i spo­
sób  p o lity k i.

e ku dyktaturze?
daje Ro-ji pieniędzy bez porównania więcej niż" 
R.mmuji., T o też Rum nuja w alczy z ogromne- 
mi trudnościam i finansowemu S topa procento­
wa wyposi 25. 30, a naw et jeszcze w iąeoj, a 
w budżecie państwowym, wobec groźnego k ry ­
zysu rolnictw a, zanosi się na deficyt w wyso­
kości około 600 miljonów złotych.

Król K arol nie poszedł jednak" śladem swe­
go kolegi z Belgradu i nic narzucił krajow i rzą­
du dyk ta to r; kiego. Na czele rządu stanął wy­
bitny uczony i polityk w  jednej osobie, a dużo 
przemawia za tern, że nie będzie to rząd k ró t­
kotrw ały. Prof. Jo rg a  był niegdyś nauczycie­
lem króla Karola, posiada, więc zapewne jego 
zaufanie. W społeczeństwie rumuńskiem eiesz,v 
sir wielkim szacunkiem, którego dowodem by ­
ły  niedawuo uroczystości zorganizowane z po­
wodu GO-lecia jogo urodzin.

Jak o  znakom ity historyk wic prof. -Jorga 
doskonale, ko wbrew narodowi rządzić nie mo­
żna. T o  też w swej programowej odezwie poi- 
kro.ślił swą praworządność, a  rtboć jest przeci­
wnikiem istniejących pnrtyj rum miski eh. w e­
zwał je  do współpracy. W ezwanie to  me byio 
bezsku,toczne. Liberali oświadczyli, że nie będą 
stawiać rządowi żadnych przeszkód. Paię dro­
bnych party j .-.zapowiada poparcie rządu. Naj­
silniejsza paTtja naTodowo-ckłopska zajmie naj- 
prawdopodobniej stanow isko - opozycyjne Mi­
mo to pro!. Jo rg a  zau rerra  zwołać parlam ent 
i przedłożyć mu projekt reformy ordynacji wy-

Min. Matuszewski o
Na czwa.rtkowcm posiedzeniu połączonych 

kom isyj: skarbow ej i kom unikacyjnej; przema­
wiał —  jak  to  już wczoraj podaliśmy —  pan 
min M atuszewski. Mowa jego w ra le  nie mogła 
przekouać opozycji i usunąć zastrzeżeń, jakie 
w  związku z pożyczką w ysunięto. P . mim >tcr 
polemizował z pismami opozycyjncrn., ale 
określenia, jakich użył, były o wiele mocniej­
sze, niż argum enty.

N ajpierw  powiedział p. m inister, żc w Pol- 
sco po trzeba inw estycyj, k tóre się bezwzględ­
nie opłacą, a. których z b raku  w łasnego kap i­
ta łu  nio można, w ykouag. W obec tego trzeba 
zaciągać pożyczki tembardzii j, że bilan., płat-, 
niozy je s t bardzo obciążony, ram  Skarb pań­
stw a płaci ty tu łem  odsetek  i zw rotu kam ia­
łów  zagranicą około 59 miljouów dolarów  ro­
cznie. Potrzebny uam więc jest donływ  now ych 
k a p ita łó w " jeszcze przez k ilkanaście la t. P o­
życzki krótkoterm inow e są  niedogodne, bo 
przypływ ają i odpływ ają w kró tk ich  odstę- 
par h czasu, skutkiem  czego nie dają, możno­
ści przebudowy bilansu płatniczego. Należy 
więc sta rać  j;ię  o k redyt długoterm inow y, ale 
pod dw om a w arunkam i' 1.) nio może on być 
za drogi, 2) musi być w łaściw ie. użyty. Nie 
może —  mówił p . m inister —  być za drogi, to  
znaczy najpierw7: m usi kosztow ać tan iej, niż 
poprzednio zaciągnięto k redyty  zagraniczne. 
W  ten bowiem ty lko  sposób nie pogrążam y 
się w  długach, lecz się z nich stopniowo wy- 
kuDujemy. Ale trzeba porównać koszt tego 
k redytu  m etylko z poprzedniemi pożyczkam i 
zewnętrz nem i, lecz także z kosztem  naszych 
w łasnych kaDitałów.

Tu nasuw a się pytauie, dlaczego p. m inister 
M atuszewski nie porównuje naszej pożycżki 
z pożyczkam i zaciąganymi przez nno państw a? 
Dlaczego nu porównuje oprocentow ana po­
życzki 2e stopa procentow ą w innych k ra­
jach?

Gdy się powie, że oprocentowanie pożyczki 
kolejowej wynosi 9.37, a  w  Polsce cena kre­
d y tu  długoterm inow ego w aha się od 10 do 14 
procent, to  pożyczka nie w ydaje się ciężką. 
Ale należy wziąć pod uwagę, że we Francji 
pożycza się u a  6.5, a naw et 4 procent. W  tem 
porówmaniuu nasza pożyczka przedstaw ia się 
zupełnie inaczej.

P- M atuszewski mówił dab-.j, żo inwestycje 
na środki kom unikacyjne są najbardziej celo­
we, bo nie pow iększając w ysokości produkcji 
u ła tw iają je j zbyt.

N astępnie powiedział p. m inister, że po­
życzka jest dowodem zaufania cło k ra ju  i 1 (.do 
tego ciała politycznego, k tó re  bedzie decydo­
wać o zatw ierdzeniu um ow y11. Miał ua myśli 
Sejm. Isto tn ie , Fraucuzi „mieli zaufanie11, ale 
w tem  znaczeniu, żo w iedzieli,, iż sanacyjna 
większość każdy p ro jek t rządow y uchwali. v

N iektóre inform acje „G azety W arszaw skiej” 
i .R obofn ika11 o pożyczce nazw ał p. m inister 
..kłamstwom11 i określiwszy w alkę opozycji 
jako „niepow ażną11 zakończył swą. mowę.

Po nim przem awiał po's. S tarzyński, k tóry  
między innemi tw ierdził, że (.spółka jest naro­
dowości francuskiej, gdyż czysto polska nic 
mogłaby mieć na rynku  francuskim  powodze­
nia11. Dalej oświadczył, że przy wszystkich (?) 
pożyczkach jeąt m andatarjusz.

W  dyskusji przemaw iali posłowie : Jasiu- 
kow iez (Klub Nar.), Zarem ba (PPS.), Chądzyń­
ski (NPR.), G ruszczyński ChD.), Reger (PPS.) 
i kdku innych. Posłowie socjalistyczni w ystą-

borczcj. Gdyby parlament, opanowany przez 
nart je nnrodowo-ebłopską, uchwalił rządowi vo 
tum nieufności, to dopiero wtedy rząd zamierza 
rozpisać nowe wvborv i będzie się ubiegał 6 
zdobycie więKSzuści. Zamierza podobno siwo 
rzyć n o n ą  partje rządową. Dopiero gdy ty  się 
to nie powiodło, mogłoby przed królem stanąć 
py tan ie" czy nie rządzić wbrew woli kraju  efi. 
pośrednictwem generałów. Ale » ewentualność 
praw ic nie wchodzi w rachubę, bo w Rumunii 
zawsze d o fą l rząd zv,-yciężał w w yhóract.

Prof. Jo rg a  elio.e też zapewnić solne popar 
-cio mniejszości.-W  tym celu zrobi] kroi: dtiżeg > 
znaczenia. Utworzył podsekretarja.t dla spraw 
mniejszości narodowych i oddal go Niemcowi 
nos. Brandschowi. J e s t, to przywódca óasów 
siedmiogrodzkich. Niemcy są  po W ęgrach naj 
silniejszą mniejszością narodową, a, żvjąe d a ­
leko od swej ojczyzny, są  bąrdziej skłoian ó»» 
lojalności niż W ęgrzy. Ale 1. W ęgrach prof. Jo r­
ga nic zapomniał. Prof. Arpad Bettay, Węgier, 
będzie w tym nowym podsekrctarjacio, wzglę­
dnie minmtórstwić' (jak tw ierdzą niektóro jja- 

,smal gjmcraluyni sekretarzem .
Rząd, k tó ry  doszedł do władzy bez zama­

chu stanu i próbuje się porozumieć z partjam i, 
a naw et z mniejszościami uurodowcm nie jest 
rządem dyktatorskim  i chyba być nim nio za­
mierza. Jeśli jednak powstaną w Rumunji ja - 
.kłoś powikłania, to raczej na tle prywatnego 
życia króla, k ta rę  raz-już  było powodem prze­
mienia n a  tronie*.rumuiifiKim. Być może jeduak, 
że król zupełnie niesłusznie je s t znowu .przed­
miotem plotek.

' . .    1 . k!! J  m ..u

pożyczGe kolejowej
pili przeciw firmie SMincidru- fwierdząe, ‘ze 
w roku 1920 f i r m a 'ta  bojkotow ała Polskę. 
Min. Matuszewski przypomniał, że Jezynłl3 to 
także smąjaUstyezna M iędzynarodówka.

P rojekt ustawę’ przyjęto w drugiem i trzo­
dom  czytaniu. Kluj) Uh. D. w strzym ał się od 
gloso v. an ia . !

Z  r u e h u  C l i ,  D .
Zjazd Okręgowy Chrześcijańskiej Demokracji 

w Białej.
W niedziele dn ia 1!) kw ietnia odbył się 

w Białej n a  włelkjej sali Domu Katolickiego 
liczny Zjazd delegatów  i członków Chrześcijań­
skiej Demokracji z. okręgu wyborczego.-Nr.' 43. 
Zebranie zagaił i następnie .przewodniczył p re­
zes Zarządu O kręgow ego. m ecenas Dn Figiel. 
O sy tuacji politycznej w  k ra ju  referow ał poseł 
Pobożny, a poseł Gruszczyński nrzedstaw ił o 
braz etośunków  gospodarczych. W yw ody obu 
posłów spotkały '.się z żywem zainteresowaniem 
delegatów  i w yw ołały dyskusję. Sprawozdanie 
t. rozwoju Oh. D. w okręgu przcdsta.wił ks. pro-r 
Mączyński. W  okręgu istnieje kilkadziesiąt 
kół Ghrześcijańsk.ej Demokracji. W ostatnich 
miesiącach ruch organizacyjny ożywia sie i 
Stronnictwo Cli. D. zdobywa sobie liczne rze­
szo zwolenników. Do ożywienia ruchu jirzyczy 
ma się w  dużym stopniu d o b rze 'postaw iony  
.5 redagow any wybornie tygodn:k chrześeijań- 
sko.snołeczny „Przyszłość”, k tó ry  wydaje Za­
rząd Okręgowy Ch. F w Białej w nakładzie ° 
tys. egzem plarzy. Z 'azd uchwal"! rez n lir ję  wy- 
rnżaiaca zaufanie dla Klubu sejmowego Ch D., 
dla Zarządu okręgowego i wezwał wszystkich 
do wytrwałej pracy w szeregach Stronpictw a

Chrześcijański ruch zawodowy w Malopotsce
W  niedzielo dnia 19 kwiertnia odbyła si< 

w sali mniejszej Domu Katolickiego w Ri.ałej 
Konfarcncia okręgowa delegatów Chrześcijań- 
ąkjch Związków Zawodowych z jmwiatóz Bia-

ła — Bielsko- -O św ięcim - -W adowice—Ży wiec _
Maków, w której wzięło udział 60 delegatów 
z nrldzmlów miejscowych Ob. 7. Z Przewodni­
czył u a  Konferencji ks. prof. W ładysław  Ma- 
Czrński. Obszerne spra.wozdair.le z rozwoju Qb 
Z. Z. w okręgu złożył sekretarz okręgow y An 
drz.ęj Pysz., Mśmo tnidnośęi gosnodarczej natu ­
ry. oddziały miejscowe Oh, Z. Z w okręgu ro­
zwijały się. Selrrełarjat okręgowy czyni wszc] 
kie możliwe starania, by w  chwili dzisiejszej 
redukcji, bezrobocia., obniżki płac, przychodzić 
rob o f nik om z pomocą. Prezes Zarzadu Głoyęne 
go Oh. Z. Z. poseł Franciszek Gruszczyński 
przedstaw ił stosunki za.rohkowo-go.spoda.reze 
w  świeci,■* pracy na tle dzisiejszej sytuacji 
w  kraju. W  ożywionej dyskiueji. delegaci w y po 
wiadałi się. przedstawiali postu laty  i zgłaszali 
wnioski. Konferencja przyjęła do  wiadomości 
sprawozdanie Sekreta,rjatu okręgowego. Ser­
decznym anelem do w y tiwania w idei chrześct- 
jańsko-społecznej zakończył oibrady Konferen­
cji ks. prof. Mączyński, k tó ry  zarazom podał 
do w iadomośoi, iż w r. b. przypada 25-lecie 
nowstania Chrześciianskicli Związków Zawodo­
wych na terenie Małopolski. Z okazji roe.zniev 
odbędzie sir- w niedzielę 31 m aja ogólny zjazd 
w Krakowie, w którym wezmą udział dolegam 
wszystkich oddziałów  0i>. Z. Z.

  X --------
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Aron z setką fałszyw ych paszportów.
Podczas ostatnich rew izyj i  aresztow ań ko. 

BHLrlstów żydowskich w  w  a 'szawle, znalezio­
no <przy jednym  z arcsztan tów  tajem niczą no­
tatkę o nast. treści: „Poprosić pana tTenkia o, 
adres rządcy, który ma fałszywe paszporty*4. 
Notatka t a  posłużyła policji politycznej do 
przeprow adzenia poszukiw ań za tajem niczym  
rządcą, trudniącym  sie  fałszowaniem  paszpor­
tów. P o  licznych poszukiw aniach, zwrócono 
uw agę n a  osobę adm inistra tora domu przy uli­
cy  Łuckiej 25, żyda Arona Wachowera. W mie­
szkaniu jego przeprowadzono rew izję i znaie- 
■rfono w  różnych skrytkocd przeszło iCO klisz 
różnych dokumentów osobistych jak: paszpor­
tów, metry* książeczek wojskowych ,td Wą- 
chowera aresztowano.

Bojówkarz .sanacyjny" skazany
za pobicie przed wyborami.

Jak donosi „Słowu Pom orskie11 na ławie 
oskarżonych w  Yoiuniu zasiadł przywódca bo­
jówek „sanacy jnych1 w  Chełmnie, niejaki kpt. 
rez- Hądzlik, oskarżony o  zadanie urazu cie­
lesnego p. Rejskiem u, w okresie przedw ybor­
czym. W  pierwszej instancji skazano Hadzlika 
na 10 dni aresztu z zamianą na 200 zł. gi żyw­
ny, obecme zaś sąd  w  Toruniu, jako  instancja 
odwoławcza, k a rę  tę  podwyższych, skazując 
Hądżiika na 14 dni aresztu bez zamiany na 
grzyw iię.

Zerował na biedzie i nędzy.
W  kw ietniu ub. r. przed M agistratem  m. 

Sosnowca zebrało się k ilka tysięcy bezrobot­
nych, k tó rzy  znajdując się w opłakanych w a­
runkach m aterjalnych, żądali pracy i chleba. 
Poduiecenie tłum u zaczęli w ykorzystyw ać dla 
swoich celów komuniści. Policja, obrzucona 

kam ieniam i, zlikwidowała zbiegowisko, aresz­
tu jąc  Kilku działaczy komunistycznych, m. in. 
26-ietniego J. Niewiadomskiego z Sosnowca, 
karanego  już k ilkakro tn ie  za działalność a n ty ­
państw ow ą. K om unista ten s tan ą ł cn tgdaj 
przed sądem okręg, w Sosnowcu, k tó ry  skaza! 
go na 2 lata więzienia z pozbawieniem oraw, 
za  to, że ko rzysta jąc  z zam ieszania rozrzucał 
wśród bezrobotnych odezwy, naw olyw ljące 
lud roboczy do w alki o polską -epublikę rad  i 
do przejścia na stronę czerwonej armji.

Samo!ot strzaskany, pilot zabity.
W  dniu 23 hm, popołudniu w ydarzyła, się 

W Toruniu k a tas tro fa  lotnicza. Sam olot 4 p. 
lo t., prowadzony przez por. pilota W ładysław a 
W rzatę, w  czasie lo tu  służbowego wpadł w kor 
kociąg i spadł z w ysokości około 600 m. Sa­
m olot uległ zupełnemu zniszczeniu. Pilot por. 
Wrzata poniósł śmierć na miejscu.

ZA CHLEBEM DO OBCYCH.
W  pierwszej połowie kw ietnia b. r. w yje­

chały do Stanów Zjednoczonycn A. P., Bra 
zyljł i Argentyny dalsze tran sp o rty  em igran­
tów  z P olsk i w liczbie ponad 200 osób. W szyst­
kich tych  em igrantów  przygotow ał do podróży 
S y n d y k at Em igracyjny.

11 TYS. DZIECI POLSKICH Z ZAGRANICY
przybędzie na wakacje do ojczyzny.

Z Bydgoszczy donoszą, że zainteresow ano 
Czynniki usta liły  już ilość dzieci polskich, 
k tó re  w  roku  bieżącym podczas w akaeyj przy­
będą z Niemiec do  Polski. N a Pom orzu i w 
W ielkopolsce pomieszczonych będzie 11 ty się ­
cy dzieci.

SKAZANIE B. POSŁA SOCJALISTYCZNEGO.
W  6ądzie grodzkim  w  Gąbinie odbyła się 

rozprawa przeciw  b. posłowi socjalistycznemu 
Janiakowi, oskarżonem u o obrazę w ładzy. —  
Janiaka skazano na dwa tygodnie więzienia
z zawieszeniem k a ry  n a  dwa lata..

ŚMIERĆ GÓRNIKÓW POD ZWAŁAMI 
WĘGLA.

N a kopalni „P aryż '1 w DąLrowie Górniczej 
w ydarzy ła  się onegdaj w nocy katastro fa , 
k tó ra  pociągnęła za sobą trzy  ofiary. W  jęd- 
nym z szybów, po załam aniu filaru  zawaliła 
się  ściana węglowa, grzebiąc pod zwałami wę­
g la  trzech górników. Dwaj z nich ponieśli 
śmierć na miejscu, trzeciego w  beznadziejnym 
s ta n ;e przewieziono do szpitala.

X  w f * i .

Gorkij korzy się przed Sowietami.
M aksym Gorkij, k tó ry  w m aju m a przybyć 

do M oskwy, w ystosow ał do S talina prośbę o 
przyjęcie go do partji kom unistycznej, ,W swo­
im czasie, zabiegał on już o to , jednakże oprze 
ciwił się tem u Lenin, po k tó rego  śmierci 
w  czasie w alk w ew nętrznych Gorkij w yraźnie 
sym patyzow ał z Trockim . Prócz sprzyjania 
opozycji, zarzucono Gorkiemu prowadzenie 
kurtuazyjnego trybu życia na wyspie Capri, 
gdzie m a w spaniałą wilię. W  kołach kom uni­
stycznych przypuszczają, że teraz Gorkij bę- 
dzao przyięty do partji. 1

Chłopi ?owisccy wierzą w przyjście 
Antychrysta.

Z K ijow a donoszą, że n a  U krainie °owiec- 
k iej wśród chłopów rozpuszczono wiadom ość, 
że po +egorocznych św iętach pierw szom ajo­
w ych w  Moskwie, ca łą  R osję sow iecką naw ie­
dzi klęska nieurodzajów , chorób i nagłych w y­
padków  śmierci. W  dniu pierwszego m aja, 
chłopi oczekują przyjścia A ntychrysta , co zwia 
stow ać będzie koniec św iata. Władze sowiec­
kie poczyniły wiernie aresztowania wśród du­
chowieństwa, k tó re  zdaniem kom unistów  jest 
w inne rozpow szechnianiu tych  pogłosek, powo­
dujących panikę we wsi.

Czecnosłuwacja za kalendarzem 
13-miesięcznym.

K om itety  narodow e, utw orzone dla zba­
dania reform y kalendarza, zostały  wezwane 
przez Ligę N arodów  do w ypow iedzenia się 
ostatecznego w  te j sprawie w końcu kw ietnia 
rb. Czechosłowacki kom itet, reprezentujący 
w szystkie korporacje p ryw atne i oficjalne wy. 
powiedział się zasadniczo na ostatniem posie­
dzeniu za przyjęciem i wprowadzeniem w życie 
13-miesięcznego kalendarza.

Kobiety finlandzkie przeciw prohibicji
K obiety  finlandzkie m ają doręczyć prezy­

dentow i rzeezypcepolitej finlandzkiej Svinhuf- 
wudowi petycję , zaopatrzoną w 120.000 podpi­
sów, a dom agających się zniesienia obowiązu­
jącego w  Finlandji praw a, zakazującego sprze­
daży  i w yrobów  napojów  alkoholowych, jaku  nie 
m oralnego. W samym Heisingiorsie petycję po­
wyższą podpisało 35.000 kobiet. -Najliczniejsze 
jednak  podpisy pochodzą z prowincji N ylandu 
i F im andji wschodniej. W n iektórych miejsco­
wościach nadm orskich, któryuh ludność żyje 
dziś przeważnie z przem ytnictw a, 97 proc. ko­
biet dorosłych podpisało petycję, gdyż mogły 
się już naocznie przekonać, ja k  niem oralny 
w pły  v w yw iera zakaz sprzedaży alkoholu na 
ich mężów, braci i synów. W  dużych m iastach 
peten tk i rek ru tu ją  6ię przeważnie z w arstw  
robotniczych.

Więzienie za zabicie gracza 
na meczu rugby.

Za przypadkow e zabicie g racza n a  meczu 
rugby, rozegranym  pom iędzy drużynam i fran­
cuskiemu w  Paryżu, sąd skazał zabójcę na 3 
miesiące więzienia z zawieszeniem i 2O0 fran ­
ków  grzyw ny. Sad apelacyjny, do k tórego  od­
wołał się skazany, powiększył karę do 1 roWu 
więzienia z zawieszeniem i 200 franków  grzy­
wny.

CKUTKl ZDERZENIA KOLEJKI 
Z AUTOBUSEM.

W  okolicy Liile we F rancji w ydarzy ła się 
k a tas tro fa  kolejowa. Mianowicie lokom otyw a 
kolejk i podm iejskiej najechała na autobus 
przepełniony pasażeram i. Zabitych zostało 9 
osób, a rany odniosło 32. Wśród zabitych 
znajduje się 3 Polaków. L okom otyw a i pierw ­
sze dw a w agony pociągu wy skoczyły  z szyn 
A utobus został częściowo zniszczony.

AMY JOHNSON SKAZANA NA GRZYW NĘ.
Znana lotniozka angielska Am y Johnson, 

k tó ra  w styczniu  br. u tk n ę ła  lwa. razy n a  za­
gonach polskich, skazana zos ta ła  w tych 
dniach zaocznie przez sąd  policyjny w Londy­
nie za nieprzepisow ą jazdę samochodem n a  uli­
cach m iasta  Panra- Johnson  usiłow ała przeje­
chać m iędzy dwoma rzędam i sam ochodów i 
autobusów  w sposób nieprzepisowy, powodu­
jąc zamleszai”>  w ruchu ulicznym. Pociągnęło 
to  za sobą zakorkow anie jezdni i cało „piekło11 
samochodowo. Sprawa, w yszła na wokandę 
podczas nieoDecności miss Johnson w  kraju .

WlELK] POŻAR W N. JORKU.
,W dzielnicy m urzyńskiej Nowego Jo rku , 

spłonął w  tych  dniach olbrzymi gm ach m iesz­
kalny. Z pod zgliśzcz wydobyte 5 zwęglonych 
ciał, trudnych do rozpoznania. Ponadto  17 
osób jest śm iertelnie po Darzonych. L iczba ofiar 
pożaru  zwiększy się praw dopodobnie znacz­
nie.

NIEZWYKLE SAMOBÓJSTWO.
W niezw ykły  sposób dokonał sam obójstw a 

w  G łupczycacn na Śląsku Opolskim 42-letni 
stolarz M. K arger. W ysiaw szy pod jakim ś 
pretekstem  żonę swą do m iasta, K arger ubrał 
się odświętnie, poczem ułożył się w trum nie 
przez siebie wykonanej i wystrzałem z rewol­
weru pozbawił się życia.

Nowy ustrój państwowy Hiszpanji 
a Kościół.

W m adryckich M a c h  kościelną ch panuje 
naogćl optym istyczny pogląd n a  przyszłe u- 
kształtawamiie się stosunków  m iędzy Kościołem 
a państw em . W szystko jednak  będzie zależało 
od in te rp re tac ji h a s ła ' „wolność sum ienia i wy­
znania rzuconego przez nowy rząd

Szczególną uw agę zwraca n a  sieh:e okólnik 
biskupa z Barcelony, w ydany do duchowień­
s tw a  w  dniu 16 b. m. Powoławszy kię na od­
powiednie u stępy  z P ism a św. i zaznaczywszy, 
że kap łan i katoliccy są  m inistram i K róla, k tó ­
ry  n ie  może być zdetronizowany, ponieważ tron 
Jego  nie zależy od woli ludzkiej. A..rcvpasterz 
poleca wezwać wieamyćb by  w te j kry tycznej

Z posrod w szystkich is to t żyjących na zie­
mi, jeden człowiek posiada niesławny m ono­
pol n a  w łasnowolne odbieran ie sobie życia. 
To w szystko, co opow iadają o samobójstwie 
skorpionów , o desperackich czynach różnych 
zw ierząt, należy —  zdaniem zoologów —  do 
bajek. N aw et w  najcięższych w arunkach zwie­
rzę nie może pozbawić się najw iększego skar­
bu —  życia,

Jeżeli idzie o samobójstwa w naszej stolicy, 
to  stanow ią one ciekaw y przyczynek do psy- 
chologji m ieszkańców  W arszaw y. S ta ty s ty k a  
W arszaw skiego T ow arzystw a R atunkow ego za 
rok 1930 stw ierdza, że pod względem ilości 
zamachów samobójczych Warszawa zajmuje 
środkowe miejsce wśród miast Europy. N aj­
więcej sam obójstw  zanotow ano ,w Budapeszcie, 
najm niej w  R otterdam ie.

W roku  ubiegłym  zanotow ano w stolicy 
1 199 zamacnów samobójczych, czyli na 100 
tysięcy ludności 108: na 10*1 tysięcy męż­
czyzn — 116, na 100 tysięcy kobiet — 115. 
Z tego -wynika, że skłonność do samobójstw  
u mężczyzn i kobiet jest mniej więcej równa.

chwili modlili się o łaskę dobrego rządu, du­
cha pokoju i wzajemnego porozumienia. N astęp 
nie ks. biskup za rządz?- 1) by  księża, zgodnie 
z przepisam i p raw a kanonicznego, trzym ali się 
zdała od wszelkich spraw  party jnych; 2) by 
każd y  spełniał obowiązki swego urzędu, a 
zw łaszcza obow iązki urzędu kaznodziejskiego, 
un ikając przytam  poruszania obecnego stanu 
rzeczy i starając, się o jak  najw iększą roztrop­
ność po* tęp>wiania; 31. by władzom św !eckim 
Okazywano należny im szacunek i nie odma­
wiano pom ocy w  w ypełnianiu ich wzniosłych 
zadań; 4) księża zostali upoważnieni do u rzą­
dzania publicznych nabożeństw  z w ystaw ie­
niem Najśw. Sakram entu n a  intencję ojczvzny 
i je j rządu, k tó ry  w  obecnych okolicznościach 
ta i. Bardzo potrzebuje łask  Bożych. (KAP.).

N atom iast są  różnice co do sposobew  sa­
mobójstwa i sezonu. K obiety jako środek w y­
b ierają sobie zwykle truciznę, mężczyźni re ­
wolwer, szty let, nóż, postronek. Okresem, 
w którym  najw iększa ilość kobiet, a. zwłaszcza 
dziewcząt, ucieka od życia, to  —  wiosna. 
Mężczyźni natom iast obrali sobie jesień i k a r­
naw ał. P rzyczyną sam obójstw a u pierwszych 
są zwykle niepowodzenia m aterjalne, zawie­
dzione am bicje, podniecenie alkoholiezne, — 
u drugich — prawie zawsze miłość.

Z trucizn najwięcej razy  użyto  kw asy, bo 
595. Z inuych środków : 101 —  jodynę, 41 —  
sublim at, 51 — zasady, 28 —  gaz św ietlny, 
3 —  arszenik. P ostrzałów  zanotowano 100, 
ran  ciętych i k łu tych  06, skoków  z w ysokości 
62, powieszeń 38, utopień 16.

Jeżeli idzie o skutecznaść sam obójstw , to  
trzeba stw ierdzić, że zw iększyła się ona znacz­
nie, podczas kiedy ogólna ilość zamachów 
w ostatn ich  la tach  nie w ykazała zwyżki. Do 
bardzo skutecznych sposobów pozbawienia się 
życia, należy skok z w ysokości: 35 w ypadków  
śmierci n a  62 skoków. T u  nadm ienić należy, 
że ten rodzaj śmierci najczęściej obierają sobie 
żydzi W w ypadkach powieszeń było 35 śmier­
ci n a  38 zamachów, postrzałów  48 śmierci na 
100, zatrucie gazem świetlnym  8 śmierci na 
28 zatruć. —  Zatrucie ciankiem zawsze byw a 
śmiertelne.

W edług zdania lekarzy, starych prak tyków  
Pogotow ia, nędza i brak  środków  do życia 
rzadko bywa bezpośrednią przyczyną ucieczki 
od życia. W  takich  naw et w ypadkach, kiedy 
sama ofiara podaw ała biedę, jako  przyczynę, 
okazyw ało się zwykle, że wchodzi tu  w grę 
nieporozumienie rodzinne, okresowe pijaństw o 
połączone z niechęcią pow rotu do dom u i inne 
podobne przypadki, pozostające zapewne 
w przyczynowym stosunku z nędzą, k tó ra  
jednak  sam a, rzadko ty lko  zdolna jest pchnąć 
człowieka w objęcia śmierci,
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;a św. Augustyna
swej matki św. MoniK .

(Zamieszczony poniżej wiersz 
\  W aśkowskicgo był wygłoszony 

w dniu 19-go b. m. n a  uroczystej 
Akademji ku uczczeniu 1500-tnej 
rocznicy św. A ugustyna. Poeta 
wiersz swój oparł n a  motywie 
z życia św. A ugustyna i stosunku 
Jego  do Matki, św. Moniki, i wy­
prowadzi! stąd  aluzje do współ­
czesnego pokolenia. Przyp. Red.).

O Matko moja,
<e Która mi byłaś na odmętach życia,

W mrokach i piekie} zawierusze 
Światłością i drogowskazem.. .

O Matko moja.
Która zgubioną ratowałaś duszę,
Jak czarny węgiel dobyłaś z ukrycia 
I zapaliłaś przed Boga obrazem 
Pożarem świętej M iłości.. .

O Matko moja,
Która za moje piekielne radości 
W ylałaś ty le łez
Źe się byl począł u onego zdroja 
Ocean Bożych łask,
Położył błędnym drogom k res .. .

O MatKO moja,
Spójrz na idące pokolenia świata,
Rwący a mętny po bezdrożach strumień, 
Wichr, który jeno pustkowiami lata 
I pędzi chmur zczerniały ołów  
Na szczyty i  blask.
K ościołów .. .
Spójrz — i jak niegdyś wiośnie moich szumień, 
Jak niegdyś burzy mych bluźnierczych słów  
Modlitwą świętych łez 
Znaczy łaś kres,
Że wreszcir przyszła chwila porozumień
Z Mądrością B o g a  :
Tak dziś cudowny pacierz 
Zmów
Nad n iem i...

O Matko moja,
Ty, —  najlepsza Macierz —
W stąp w  polskie serce każdej rodzicielki, 
Aby przez polski pacierz 
Na tej zwolonej ziemi
Stał się cud w ie lk i  :
Młodość —  Jasność ponad noc!
Odnowa u niebios proga 
Przez j idną jedyną noc — :
K rzyż! ! ! . . .
Na świat zawoiaj v  olaniem stuleci.
„Zbudź się Ty, który śpisz,
I powstań zmartwych — Chrystus Cię oświeci!"

ANTONI WAŚKOWSKI
V

O styl Św iątyni Ooatrzności.
Czego chce Episuopat od architektów, kiórzy będą budowali ten kościół?

Sitem wn a i Rino.
0 prawa redakcji.

Precedens w  sądzie wiedeńskim.
Pew ien pisarz posłał feljeton do jednego 

t  czasopism w ied eń sk ich  ja k  donoszą „W ia­
domości L it.1’. R edakcja feljeton w ydrukow ała, 
wprowadzają! kilka iiioznacznyr.h zmian. Autor 
zaskarżył pismo, dom agając się zadośćuczynie­
n ia  za samowolę. Sąd jednak stanął Da t-tan- k 
w isku że wobec powszechnie przyjętego zwy­
czaju w  redakcjach w iedeńsk’ołi, nrot.cns e 
au to ra  ty lko wtedy mogłyby znaleźć echo, gdy­
by  zgóry w yiaźnie zastizegł się przeciwko 
ewentualnym  zmianom.

Orzeczenie to  stanowi ważny precedens do 
wy padków tego rodzaju w całej Europie gdyż 
zwyczaj —  w edług określenia sądu —  ranują- 
cy  w  redakcjach wiedeńskich panuje we 
w szystkich redakcjach pism stałych, t. j. dzien­
ników.

JESZCZE NIEZADOWOLENI Z PILNIAKA!
K ry tyk  ..Ziemi Sowieckiej11, pisząc o pow o- 

Ści znanego 100-procentowego bolszewickiego 
pis-airza, Bcnysa P ilniaka p. t. -W ołga wpada 
do morza K aspijskiego1’ zaznacza źc ..budowni­
ctwo socjalistyczne nic w yw arło jeszczo do­
statecznego wpływu na pisarza. że powieść je ­
go nie może uaktyw nić świadomości czytelnika, 
nie może natchnąć go entuzjazmem naszej opo­
k i1’.

TAJEM NIQE „OCHRANY F łl MOW EJ".
Niemało hałasu w  sferach artystycznych na 

robiły rewelacje sanacyjnego ...Jutra P iacy1’ o 
przedziwnej gospcdarco C cntralufgo Biura Fil­
mowego w W arszawie. J a k  piszą ..W ‘ad. L it.-’ 
już sam skład C. B. F„ k tóre rozstrzyga o lo ­
sach k ina w  Polsce, nasuw a poważne warpowr. 
ścd: Łoskioo. pulkowmiik i autor kabaretow y, 
ribok nauczyciela gimn. W isłockiego, (SfHysta 
teatralny Kraszewski obok „lit; ra ta  nieznane­
go11 Cboromańskiego Ju tro 1’ w skazuje n a
dowolność w kwalifikacji filmów i przytacza 
szereg skandalicznych szczegółów z gospodar­
ki O. B r

KINO KTÓREGO NIE BADZIE
B. król hiszpański Alfons podpisał w swoim 

czasie umowę z am erykańską w ytw órnią ,Ru-

Glcśna była niedawno spraw a rozstrzygnię­
cia konkursu na plan budowy Świątyni Ctpaljz- 
nnści w W arszawie, postanowionej przt-z spe- 
cjtdną ustaw ę sejmu w r. 1921 jako, ślub tiaro 
dow y; otóż przedstawiciele Episkopatu, zasia­
dający w ju ry  orzekli, iż żadna z zakwalifiko­
wanych prac n-e nadaje się do realizacji wsku­
tek  tego, iż żadna nie posiada ducha tradycji 
kościelnej. W ywiązała śię następnie dłuższa 
dyskusja po piunadh fachowych z okazji tego 
oświadczenia księży biskupów.

Na onegdajszem posiedzeniu vr sprawie !>ń 
dow y św iątyni Opatrzności w ygłosił ks. kard, 
Kakowski referat, precyzujący stanow isko 
w ładz kościelnych wobec zamierzonej liniow y. 
M ró ^zyitaany w  referacie, iż Episkopat pol­
ski chce, ażeby

„majacy być wzniesionym kościół Opatrz­
ności odpowiadał pojęciom o świątyni katolic­
kiej, a zatem :

a) aby to  nie była budowla świecka, t.. j. 
coś jakształ?  fabryki, gazowni, hali targowej', 
dw orca kolejow ego, czy toż pawilonu wysta 
w y krajow ej lub międzynarodowej;

b) ab y  -pip. arcMtoicci brali pod uwagę, że 
wielka 'zachodzi różnica pomiędzy pagoóą po­
gańską, meczetem muzułmańskim, synagogą, 
czyli bóżuicą żydnwiską, a świątynią chrześci­

jańską;
c) E piskopat cbec. aby Kościół katolicki 

różni! się od cerkwi, od k ire łn . od ido Bitewni 
m ariawickiej ctc. i to  różnił się już zewnętrz­
nym wyglądem, bo również kościół katolicki 
odróżniamy od budynków kultów religijnych 
niekatolickich;

d) Episkop,n chce. aby świątynią katolicka 
i wewnątrz miała wygląd katolicki. Juko  przy­
kład przytoczę panom —  mówił K ; łardy- 
nał — fakt, żo katolicy ^głęboko w ierzący, 
wszedłszy do kościoła, jc m z c  nieznanego só4- 
hie. k ieru ją  się jednak w strono, gdzie pn.oclp- 
wuje się Najświętszy Eakram ent. i nie, nivlą się-, 
gdyż w ew nętrzna -struktura kościołów  katolięr 
kich jest. taka, t e  układem liiiij i form wskazu­
je  n a  to  m iejsce.',gdzie tabernakulum bylL pn*- 
wituno;

e) Episkopat clioo. ażeby we wszystkich 
szczegółach świątyni Opatrzności Bożti! bj ły 
obmyślane odczuwane i uwzględniane potrzeby 
kultu katolickiego, myśli katolickiej, ducha ka 
tolick-ego.

To w szystko winien dobrze rozumieć ' głę­
boko odczuwać architekt, budujący kościół 
Opatrzności Bożej, kfóry m a być yofum 
wdzięczności narodu pob kiego za wskrzeszenie 
PoM d”.

d u ś
otwarcie kino

j m i i n r
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V inulra inntgo kin ,!onfci“

W programie inauguracyjnym olbrzymie arcydzieło europejskiej pro­
dukcji filmów dźwiękowych

W _
T n  M  TrM  M  Naipotężnicjsza symfonia

n i f f l l l  I f / w I F  U K  ( n  7m.V*lów. Komans elegan- 
■  r  r l J  F, 1  Ł r l  rkiego i p o d z ie m n e g o
świata parys iego. — W rolach głównych najsłynniejsi artyści Europy'
IW A N  P M u O w I C Z .  M A R Y  6 L 0 R Y  O a L r l e l  O a b r l o  

Z i i z a n a a  O i a n c n e t i l ,  i t e i e n a  L i p o ń s k a .

W y n ik  konkursu na nazwę kinr cełaszany bodzie na ekranie 
..............  kina -ŚWIATOWID* nrz.cz nierwszo kilka dni.

— i— - — *•*-• --- ----- --------- - * ' ‘ -  - - ........  - - -- -

Na jasnym b r z e g u .
N aw et i  dziś w  okresie światowego k ry ­

zysu gospodarczego m e brak. ludzi m ających 
..i-iężkie“ pieniądze. T ak ą  jednak galerię nii- 
ljoneiow , jajca m ożna zobaczyć ( a  Riwjcrzc, 
nieprędko się spotka Oczywiście pierwsze, 
skrzypce g rają  tu  A m erykario i Anglicy* k tó ­
rzy  ze w zględu na wysoki kurs dolara i fuula 
szterlingow, nie wiedzą co robić z pmniędzmi 
Łagodny klim at Riw jery, u rok rzadkich roz­
rywek. .ściągają tu  też i niemfljonerów; są oni 
jednak raczej tłem  ty lko , n a  k tó rtm  tem barw­
niej odbija się przepych królów  pieniądza. T a­
k i bogacz przyjeżdża sobio przeważnie na w ła­
snym jachcie, z własnem autem  i przeważnie 
do w łasnej willi- Rozpowszechnił się tu  bo­
wiem zwyczaj, że zwłaszcza Am erykanie ku ­
pują willę na jeden sezon, a  potem wystawiają, 
ją  na sprzedaż.

Najmodnejsze jest obecnie Cannes, k tó re  
dzięki swej plaży piaszczystej (brzegi m orza 
Śródziemnego są przeważnie kam ieniste), prze* 
pełnione jest synami Albjonu i Ameryki. Uro­
ku miejscowości dodaje port jachtów prywat­
nych, któro przykuwa ią oko sm ukłością l ir  i.l 
i barwnością sztandarów . Sam a plaża. —  u rzą­
dzona na sposób am erykański, tj. pełna w y 
myślnycb rozrywek. Kąpie się naraŁ e mało 
k to ; dopiero bowiem od św ią t W ielkanocnych 
rozpoczął Się sezon kąpielowy. Zato mnóstwo 
orób opala się lub ban i się na piasku. Pogoda 
prawie sta le doskonała. Deszcz, k tó ry  ł a ł 
często przeklinam y nad  naozem morzem, jest 
tu  rzadkością, a przez to  pewną a trakc ją  na­
wet. Słońce koło południa dokucza już nie na 
żarty , zmuszając do założenia zielonych oku­
larów  lub schronienia s ę w  cień palmy. W  k a­
żdym razie plaża je st sercem miejscowości.

Inaczej w Nizzy. K am ienista piaża nęci tu  
mniej. Ulubionem miejscem jest „Prom enadę 
des A nglais11, p rzy tykająca do morza, z w i­
dokiem na w spaniale gm achy luksusow ych 
hoteli. W ylęgają toż na nia stało tłum y, czy 
to  spacerując, czy siedząc na w ygodnych trzci­
nowych fotelach. Z resztą Nizza nadaje ton 
całej okolicy. Atrakcjo bowiem, jakie przygo­
towuje, ściągają tu  ludzi z całego wybrzeża. 
Ja k  nie w yścigi ósemek wioślarskich, w ałki 
kwiatowe, ognie sztuczne, konkursy  piękno­
ści samochodów, to  święto regjonalne, w ybór 
..Miss Świata11, czy konkursy  hipiczne,' w k tó ­
rych i polscy kawalerzy ści m ają brać udział. 
W szystko robione z ogromnym rozmachem, 
ale tez i w yciągające gładko nicniądzc z kie­
szeni.

T ak a  np. „bataide de fleurs dzieci... W stę­

py po ń, 10 i 20 fr. Impreza zaczyna się o 2-ej 
po południu i spieszą na nią tłum y, przeważ­
nie cudzoziemców.

N a tle  kolorowych płócien i pięknie przy­
branych trybun, rozpoczyna się defilada wóz­
ków azieci, ślicznie przybranych w kw iaty. 
Potem  suną w  pochodzie triumfalnym małe 
samochodziki, row ery i mnóstwo dzieci w efek­
tow nych kostjum aeh. W szystko t-o barwne 
kwieciem i młodością, pełne wdzięku, zapału 
i radości życia. Itzucaja bukieciki kwiatów  
w prawo i w  lewo. To samo czyui t łu m . . .  
i w ten  sposób wywiązuje się w alka kw iato­
wa. Znawcy wprawdzie ubolewają, że w po­
równaniu z innomi latam i znać pewien upa­
dek, gdyż ludzie żałują pieniędzy i gdy daw ­
niej były  określono rodzaje kw iatów , którem i 
wolno było ubierać wozy, a  którem i bić się, 
to obecnie ograniczenia wszelkie zanikły i tak  
przybranie wózków, jak  5 poc:ski, są sporzą­
dzane z najtańszych kw iatów , ale i fak widok 
był prześliczny

Tłum wciąż rośnie, dzieci zapalają się w za 
' bawfe i walce, krzyczą, skaczą, popychają się, 
i łap ią i rzucają bukieciki. Także i tłum się cd 
tuzjazm uje: i tu  wre walka o rzucony bukie­
cik; zgrabmeisi chw ytają je w powietrzu Koło 
godz. 4-ej rozdanie nagród. 7, przyjemnością 
zauważyłem, żo rozdaią ładne proporczyki 
wszystkim ładrEej ubranym  wózkom. TTsuwn 
to niezdrową rywalizację i zawiść, a każdem u 
dzmeku spraw ia szaloną radość i n iezatarte  
wspomnienie. ,

Nizza je st poza tem świetnym punktem  wy­
padowym do wycieczek. I  w góry można się 
wybrać, cało lazurowe wybrzeże zwiedzić, 
a naw et do w łoskiej granicy dotrzeć. D rog; 
wszędzie wspaniale, asfaltowe, ułatw iają ru d i 
kołowy. A uta dlugiemi sznuram i pędzą w róż­
ne strony... Jed n ą  z najw iększych a trakcyj 
dla tu ry sty  jest zawsze m iniaturow e państew­
ko Monaco, będące pod protektoratem  Francji. 
Państewko to  liczące 23 tysiące mieszkańców 
i otoczono zo wszech stron morzem i górami, 
m a w  sobie coś romantycznego, S k łada się 
z trzech m iasteczek. Stolicy —  Monaco, z „La 
Condaminc“ z n a ły m  portem  i słynnego „Mon 
te  Carlo11 z kasynem

Niezrównanym zwłaszcza jest w  swej mn- 
lowniczośei ogród egzotyczny w  Monaco, za­
łożony n a  stromcm zboczu górskiom. Ścieżki 
poprowadzone w śród roślin południowych,, da 
ją  dużo emocji. R om antycsność krajobrazu po­
w iększają malownicze groty, źródełka, fan ta­
styczna roślinność i m osty wiszące.

N f z z a ,  21. 4. 1931.
D r Ja n  Z. Pachoński.

ipork
Ukaranie brutalnych ligowców

W ydział Gier i Dyscypliny Ligi P. Z. F. V  
ukarał szereg graczy ligowych, a  mianowicie:

Za brutalną grę n a  meczu Le.gja—Pójomfi 
ukarany został napomnieniem J. Nawrot 
z Lcgji. surową naganą — M. Szallcr z Legji, 
napomnieniem —  M. Kaczanowski z ro lon ji 
Za ostrą grę na zawodach W arta—Polnnja uka 
rano napomnieniem H. Nowickiego z W arty.

KLUBY LIGOWE WINNY PAMIĘTAĆ 
O UBEZPIECZENIACH GRACZY.

Zarząd Główny Ligi Pitki Nożuej przypo­
mina wszystkim klubom o obowiązku sk łada­
nia do Ligi każdorazowego meldunku wraz że 
świadectwem lekarskimi) bezpośrednio po w y­
padku, k tóry  zdaniem klubu podlega warun­
kom przewidzianym w umowie z Tow. Aseku- 
racyjncm ..Uiunioue ‘ Adria lica di Securta '1.

Sport zagranicą.
Japończycy tennisi.ści odbywający ar.ccniu 

tournee j:o Europie, okazali się groźnymi ry­
walami. Znany Satoh fjic poniósł żadnej poraż­
ki na Itiwjerze, a, miody zawoduik Aki zbycie- 

1 w turnieju w Mclbury (Auglj-i) jeduą z pierw 
szych rakiet a.ngielsk:*-.h Oliffa 8:6, ('•; 1 6:3, 
zaś wespół z swym rodakiem Miki za Jul sen­
sacyjną klęskę mistrzowskiej parze Anglj:: 
\ustin__01iff 6:2, 9:7.

Amatorski zespół am erykańskich mą/miarzy 
przybęd-zi" w tym roku do Europy i \ dczyć 
będzie z reprezentacjami Danji. lliszpua:i. N ic. 
mice, Szwecji i Włoch. W związku z tem w ko­
łach polckieb - portowców podniosły -ię glosy, 
aby pięśc/arzy am erykańskich sprowadz-.-no 1

Polski. liylaby to piercyzorzędna atrakcja.
1 aiewątpliu ie znalazłaby też szerokie w płm yp 
wśród licznych rzesz naszej sport,cwej publicz­
ności.

Międzynarodowy związek pływacki •■.ufwkr 
dził czereg rekordów świata, uzyskanych przez 

.am erykańskich pływaków. Zn rękonly urnauo: 
Eleonory Hotm 200 m. styl. grzbiet, w czasie
2 min. Ó8.2 sek.. .1 K ojac’a 100 yanj^flr nn 
wznak w- j j g  i 200 m. w 2:32.2, oraz Crab- 
be‘go S80 jardów  stylem  dow. w 1.0 min.
20.4 sek.

W Norweg,ii odbył sio jeszcze jetlen konkurs 
skoków narciarski- Ii. z udziałem mmep.ezjrr.k 
żawyidników. Zwrciożj ł  tegoroczny trium fator 
w Holmyiikollen, mlo'jły Birger Riuul, --i-.acząć 
51. 52 i 52 metry. Drugim byl Beck. ze .skoka­
mi: 1-7. 49 i 52 ni.

Mistrzostwo pierwszej ligi piłkarskiej Anglji 
zdobył po raz p'erwszy londyński klub. Śzezc- 
śliv,-com tym jest drużyna „Arsenał” , która p"- 
kouala sw ego najgroźniejszego rywala I )ver- 
oool" w sb iąw ku  3*1. Arsenał -zdobył 6fKpunk­
ty- w 40 erach, z tego 39 p. na obcych bo­
iskach.

Czwartą ..gwiazda" pływacka Eurcpv po
Anno Borghi Bg-raiwhii ; Tnr'<‘rA okazał się 
Szwed. Sven Pettersson, który po-lcztis"'tre­
ningu w śzt-'ikho'mie r-zoplwnał 100 m. s< 
dow. w czasie 59.8 sek., a w’ec ia.k>m «a
mym jak T.iris. .test i n zatem czwart- m F,ur > 
ociczykicm prze-1 rw a jaziem ten dystans norJ- 
żoj minuty, śzw olzi uważają go »a rmstopcę 
\rnp  Borg’n.

Einlandezyk Jarv 'nen , mi.-trz (.wiata j  rzu 
c'c oażczopani z.O'-,al tiórfk z-u-ino k lok- 
knjitletyez.nc z cl v s k wa mi k o w a n y na dwa inie- 
since. od 15 maki do 15 lifu-a. za przek-oezerre 
•irzecisów zv.iaz.ku.

urtMiuiFz amaiirum -> o o u

z w j  c i e ^ w e

dio —łde tu res11, w  myśl k tó rej *:rraa, ta  m;a- 
la  zainstalow ać w  pałac,u królewskim w Al a - 
drycie aparaturę <ło w yświetlania filmów dźwię­
kow ych— instalacja została przeprowadzona, 
alo króla juz niema.

Prxy zmianie adresu prosimy 
PT. Prenumeratorów o łaskawe 
Podanie dawnego adresu.

Bilet do teatru ra qół korca osze^cy
Dzierżawca teatru  w Lcthbriclgo w Knna- 

dzio stw ierdził z przykrością. ż.e frek­
wencja w  teatrze wciąż, maleio, [inniey.jż. far 
luerzy cierpią na brak gotówkk Głowiąc się 
nad sposobom ściągnięcia pulPrznośm  do kas 
teatru , wpadł na nómysł: ogłosił, że za ęó! kor­
ca pszenicy wydam każdemu bilet do teatru. 
R ezultat tezo  ogłoszenia Był nieoczekiwany. 
Teatr był couzieunie przepełniony \  ka 3 za- 
miftst pienięzLy otrzymywała ftp wieczór setki 
kw itów  na dostawę pszenicy Farm erzy zaś 
z.adiwyeeni nowym pomysłom mogąc w- jakiś 
6posób zużytkować nadmiar pszenicy, która pa­
lili w piecach wobec niemożności zbycia jej.

NIE SPALI 100 GODZIN.
Dwaj studenci uniw ersytetu Georgia w Sta­

nach '/Jednoczonych potrafili w ytrzym ać bez 
snu 100 godzin. Eksperyment, ten uczynili d la 
celów naukowy cli. W stępne badania w ykaza­
ły, że Bezsenność nie odbija się zbvt uienmie 
na stanie zdrowia. Obaj u tracili cokolwiek na 
wadze, "byłi w pierwszych chwilach zmęczeni 
i odczuwali lekki ból głowy. W  okresie h — 
sennym, by ni? zasnąć, rozmawiali wiele •/-- 
sobą i zmywali się często zimną woda .1 • ’ 
regularnie i uczęszczali na wykłady. Po 
czcniw eksperymentu jeden spal 12 >,£■- 
drug: zaś przespał się tylko godzinę i ’ 
na wesele, poezem po powrocie spal d ..- 
dlugo.



Wr. m ,C?ŁOS NARODU" z dnia 25-go kw ietnia 1931.

C o  s t y t lk a ł
r r  J i r a R o t w i c .

K raków , dnia. 2o-go wietnia 1931.
S o b o t a  25: św. M arna Ew angelisty.
A7 i  e d z i s l  a 26: św. K leta, św. Marcelego,
■N i e d z i c 1 a  26: wsck. słońca o godz. '4.48, 

tach . o 19.09.
« _

SAMOISTNA PODGÓRSKA KASA OSZCZĘD­
NOŚCI. Sekcje skarbow a i praw nicza uchwaliły 
przedłożyć Radzie przybocznej w nioski w spra­
wie utrzym ania sam oistnej podgórskiej kom u­
nalnej K asy  Oszczędności m. K rakow a, oraz 
zaciągnięcia pożyczki 280.000 zł. w Banku 
Gosp. K raj. n a  budowę domu czynszowego 
prz> ul. Pasterskiej.

WSTRZYMANIE POCIĄGÓW TURYSTY 
CZN v€H  NA L IN JI KRAKÓW — ZAKOPANE. 
D yrekcja kolei w K rakowie kom unikuje- Po­
ciąg tu rystyczny  Nr 6139 A n a  Jinji K raków —  
Zakoipane odjeżdżający z K rakow a o godz. 
16.24, a przyjeżdżający do Zakopanego o go­
dzinie 20.33, kursu jący  w soboty, oraz pociąg 
urystyczny  N r 6138 na bnji Zakopano— K ra­

ków  odjeżdżający z Zakopanego o g. 19.14, 
a  przyjeżdżający do K rakow a o godz. 23.13, 
kursujący w  niedzielę, aż do dalszego, zarzą­
dzenia, nic będzie umcbomiaiiY.

NAJNOW SZY SPORT WIOSENNY —  (o 
p o b y t młodzieży na łonie przyrody. Cel jest 
w y tkn ię ty  dla wycieczek za m iasto i kąpielisk 
w morzu łonca i pow ietrza. Sadzenie drzewek 
w  Bulwarach W olności przez kilkanaście dni 
sezonu —  a potem obstaw ucja i pielęgnacja 
przez długie miesiące la ta  aż do następnej za­
baw y sadzenia w  jesieni. Drzewek i narzędzi 
nie brak, trzeba ty lko  w yruszyć z niemi tam  
n a  tereny od ul. 11 niskiej na prawo i lewo 
przy wejściu na. Błonia.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono »*st. 
ceny: mleko niozbiorane 1 litr  35— 10 gr., zbie­
rane 20—25 .gr., śm ietana kw aśna 1.00—2 zł. 
m asło zwyczajno 1 kg. -1— 4.20 zł., ser zw yczaj­
ny 0.90..—1 zł.: ja ja  śwmżer1 szt. 9— 10 gr. ziem­
n iak i 1 kg. 15— 17 gr; buraki ćwikłowe 20—25 
gr.; mnrdlfew 45— 5 5 .g r.; cebula 60—85 gir* 
p ie truszka 1— 1.20 zł.. Karp żyw y 4.S0—5 zł. 
Im 1 zł.: szczupak 6 zł.: łosoś m rożony 10 zl; 
ryby  średnie wiślane 3 zł. drobne' 2— 2.‘50 zł., 
kury-szt. 4— 7 zł.; gęsi 5— 12 zł.; indyki 1 4 - 22 
zlot e.

KRAUZIBzE. (..Stanisławówi TIuraevino\vi- 
ezowi skradziono z ko ry tarza  domu prz; ul. 
TTorjmskiej 31 rower m ęski w art. 250 zl. — 
Z zam kniętego m ieszkania p. Ma.rji Zneharjasz 
przy  ul. św. S cbastjana skradziono biżutorję 
w art. 300 zł. —  Do sklepu tytoniow ego Fuista  
przy ul. Chodkiewicza 13 dostali się. w łaraywa- 

. czo i skradli w yroby tytoniow e w art. 500 zl. 
{£ gablotk i w ystaw ow ej Bcmbaetia p rzy  ui. 
N adw iślańskiej skradziono bieliznę dam ską 
w art. 200 zł.

 x----
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY7. 

Ks ią ż n ic a  ° r a c  k o b ie c y c h . PoiAm sto-
warzjszcnio kobiet z wjższem wykształceniem or- 
gamieujo w Warszawie Książnicę prac kobiecych. 
Zarząd uprasza ws.zystk.io autorki mńs-k-e o nad­
syłanie swoich pfac, jakoteż wszystkich, którzy 
mogliby takie prace tak drukowane, jak i ręko­
piśmienne ofiarować, o przesyłanie ich pod adre- 
sa a : Dr. J. Biernacka, Warszawa, Chmielna 10.

W SOBOTĘ 25 B. M. ODBĘDĄ SIĘ Na BO­
ISKU „CRACOYH" CIEKAWE SPOTU ANIA 
W KOSZYKÓWCE z ,cyklu rozgrywek o mistrzo­
stwo Krakowa.. O godz. 2 po południu gra rowela 
cja sezonu: diuż. Garbarni ze Strzelca tn, (Skawina), 
poczerń grają kolejno miedzy sobą wszystkie 
pierwszoklasowe drużyny krakowskie: o godz. 3 
po południu gra. YAfĆA z Wisła, o 4.30 Cra.covia 
ze Sokołem o 5.80 Makkabi z Wawelem. Specjal­
ne zaciekawienie wzbudza spotkanie Cra*:ovii—So­
kół. gdyż' białoczcrwoni po serji porażek będą się 
chcieli zrehabilitować w opmji sportowej Również 
sensacyjnie zapowiada się walka zespołu YMCA 
z wicemistrzem okręgu, Wisłą. Ponadto w niedzic- 
Ję 26 ran. odbędą się zawody szczyspiórwiaka So­
kół—Cracovia. na boisku Cracovii o godz. 9.30 
rano

DANCING WIOSENNY. W niedzielę 26 kwiet­
nia i 3 ma.ja b. r. w .'■odzinach od 8-mcj do 11-te) 
wieczór odbędą się Dancingi Wiosenno w calach 
Hotelu Francuskiego. Czysty dochod przeznaczony 
na dclc op'°ki pozaszkolnej nad najbiedniejszą 
dziatwą. Wstęp za okazaniem zaproszenia, któro 
można otrzymać w Sekreta,rjacie Kato], Związku 
Polek, Rynek gł. 9 od godz. 11-tej do 1-szej po 
południu. Cena biletu -wstępu 4 zł. — akademicki 
2 zł.

R EPER T U A R  TPA T R I7 SŁOW ACKIEGO.
Sobota: „Sarajewo 1914“ (premjera — nowość).
Niedziela po południu: „Sztuba" (ceny zni­

żone).
Nied/.ii-la wieczór: ..Sarajewo 1914“ (nowość).
Poniedziałek: „Sztliba" (przccłst. popularne — 

ceny zniżone).
R EPER T U A R  KINOTEATRÓW .

WANDA: „N<a zachodzie be? 'zmia.n’
ŚWIT: „Sensacja cyrku Roxi“ (w gł. rojlAh 

Clairo Rammer, Rernara Goet.zke. oraz Salto King).
SZTUKA: „C. k. Feldmarszałek1’ (w gł. roli 

Ylasta Burian;.
APOLLO: „Z rozkazu księżniczki1'- (w gł. roli 

Liljan Hartley).
CORSO: ..Piekło zazdrości11 (w gł. rolach Hans 

A d a l b e r t  r « i  Sclnieitos i  "Walter Rilla).
WARSZAWA: „Symfonja zmysłów11 (w gł. ro­

lach Grela GFwrbo oraz John Gilbert).
UCIECHA: ..Rozkoszna dziewczyna" (w gł. 

roli z Ami Ondrą).

„Zeppelin podróżuje.

Niedawno położny s te ro r icc niemiecki „G raf Zeppelin" opuścił swą. b a z ę ,F r ie d r ic lu h a fc n , 
aby odbyć podróż propagandową do Egiptu. Rycina przedstaw ia moment przybycia sto ­

ro wca na lotnisko Almaza w Kairo.

m

Z dna życia.
W  jasuoj, pogodnej, piętrowej wysokoścj 

sali w  nowym Domu Kolrjoweów (ul. św. F i­
lipa 6), odbywa się bezpłatny kurs pod ha­
słem „W yzwolenio człowiek. Zajrzało tam 
naw et na chwilę z kroniki najsensacyjniejszej 
aktualności tragiczne widmo wam pira z Diish 
soldorfu, k tó ry  przód wysłuchaniem wyroku 
śmierci wyznał wobec sądu, że w szystko to, 
co dziś w rozm aity sposób pracuje w społe* 
czcństwie mul rozbiciem rodziny, musiało wy­
wrzeć wpływ rozsl rzyga jacy na jego rozwój 
duchowy. I  w skazał P io rt Kfirtcn na środo­
wisko browarniano-gorzelniaue, z którego w y­
szedł, na tę  coraz powszechniejszą karczm ę 
żywią dzisiejszego, w klórcj rodzi się zepsu­
cie, skądc hior/.c sic upadek człowieka, skąd 
płynie propaganda bezbożnictwa, skąd tchnie 
zaraza zbrodni, lub psychoza instynktów  k m  io 
żerczyeh i zwyrodnialstw a.

Nic mógł nic zwrócić na fo uwagi, kończąc 
swój w ykład  o i liorob.-u-h psychicznych, do 
k tórych  prowadzi alkoholizm. Dr S lryjeński, 
dy rek to r zakładu obłąkanych w Kobierzynie, 
k tó ry  musi mieć najwięcej do "zynienia z ofia­
rami narkozy-. Z jakicm że zaciekawieniem słu­
chano wywodów psyehjatry , który przeprow.a- 
dzal aoalogję m iędzy objawam i zwykłego jjE - 
nu  upicia się. a przejawam i -wszelkich chorób 
um ysłowych. W szak (o uapozór niewinne upi­
cie się prowadzi w  dalszym ciągu do domu 
w arjatów  i tak  często kończy-, sięr imiiortęlna, 
furją. R ozgryw ająca sic cicho lub zbyt roz­
głośnie we w szystkich .Kobierzynach a jesz­
cze częściej, d la  braku w  nich miejsca, poza 
murami lecznic neurologicznych lub psychjalry- 
cznyeli, traged je  ofiar nałogu, czy ty lko dzie­
dzicznego obciążenia przez alk okol izm rodzi­
ców-, ukaz.ują straszno dno życia.

W łaśnie na. tak ie  dno zajrzał okiem ser­
decznego współczucia znakom ity au to r „Tęczy 
nad sercem ", poeta Ja n  W iktor, k tó ry  przed 
słuchaczami kursu  roztoczył bólem drgający  
obraz nędzy polskiego w ychodźtw a na bruku 
Paryża. Tam zbierając nm terjały  do powieśęi, i 
n a tknął się w środow isku rodaków  właśnie na 
ofiary alkoholizmu w  stanic już beznadziejnym 
ostatecznego upadku i ohydy w egetacji w naj- 
podlejszych knajpach po zaułkach stolicy 
świata.

I  znowu z dna życia dziejów ludzkości wy- 
- Lókł upiora alkoholizmu inny prelegent, p.

Kazimierz Kalinowski, w swoim wykładzie pt. 
„K ult alkoholu a  ku ltu ra". Szeregiem obrazów 
z historji św iata zilustrow ał barbarzyństw o 
i okrucieństwo rodzące się w  kielichu, aż po 
la ta  naszej m artyrolagji narodowej, w- k tórej 
najwięksi siepacze polskich patrjotów  byli ■wła­
śnie notorycznym i pijanicami. Z niezmienieni 
zainteresowaniem słuchano też jego osobistych 
wspomnień z czasów w \ gnania rosyjskiej prze­
jaw y psychozy pijackiej. %

Jed y n y  ratunek , by naród nasz pow strzy­
mać w- rozpędzie życiowym od stoczenia się 
na dno bolszewizmu, to  zwalczanie nałogu, le­
czenie choroby alkoholizmu, a  zwłaszcza za­
pobieganie klęsce przez propagandę, abstynen­
cji. Taką. żywą, propagatorką trzeźwości może 
być najw iększa u nas organizacja abstynen­
cka, H arcerstw o polskie, o ktorcm  jeden z je­
go tw órców , pruf. Tadeusz Strum iłło, mówiąd 
na kur: ic, w ykazał, jak  ono odbija tem od 
skautingu Innych narodową nie p rzestrzegają­
cego abstynencji i jak  w- ostatnich latach sku­
tecznie swoim przykładem zachęca do niej 
coraz liczniejszo organizacje skautow e zagra­
nicą. El.

WALKA Z, PRZESĄDAMI

będzie tem atem  w ykładu red. Ja n a  Szymań­
skiego z Warszaw-; ,  zasłużonego w Polsce pro­
pagato ra trzeźwości, k tó ry  dziś w- sobotę o go­
dzinie 4 mówić będzie na kursie ] rzociwalko- 
liolowym w- sa.li przy ul. św. Fik pa, 6. Tuż po 
nint o godz. 5 w- dłuższych wywodach, obcho­
dzących w- pierwszym rzędzie nauczycielstwo, 
ale pożądanych w łaśnie dla szerokich sfer ro ­
dziców-, za.jmie się  metodyką, w alki z nałogiem, 
św ietny i doświadczony pedagog, dyrek to r 
Bronisław  Duchowicz ze Lwowa, prezes T o­
w arzystw a dyrek to rów  szkół średnich. Jego 

też prelekcja o narkotykach  (których znawcą, 
jest jako  chemik) poprzedzi nazaju trz  w  nie­
dzielę o godz. 11 przed poł. w yśw ietlenie fil­
mu „Zo św iata ponęt i obłędu", stworzonego 
w Genewie pod egidą, Ligi Narodów z pomocą 
psychiatrów , ale z nader cickaw-ą, fabułą. P o­
ranek  filmowy, przeznaczony t i lk o  dla doro 
słycli, odbędzie się w  kinie ..Świt", ul. S tra ­
szewskiego 18, a  w stęp nań jest, faksam o bez­
p ła tny , juk n a  w ykłady przy ul. św. Filipa 6, 
k tó re  po trw ają do 30 b. m.,-cod/.ieji od godz. 
4 uo S.

Aresztowania komunistów
W związku ze zbliżającym sic-.dniem 1-go 

maja dała się ^zauważyć, wzmożona działalność 
żywiołów- kom unistycznych. Organa policyjne 
przytrzym ały ostatnio n a  gorącym uczynku an­
typaństw ow ej działalności, a to na kolportażu 
ulotek i  broszur, na umieszczaniu antypaństw o­
wych napisów  i umieszczaniu wywieszek, sze­
reg  osób. rekrutujących się przeważnie z wy­
rostków . Między aresztowanymi nie brak i 
znaczniejszych i ■znanych policji z działalności 
kom unistycznej agitatorów .

I tak  aresztow ano: dr. Rachelę z Horowi­
tzów- Hemow iczową, Józefę Kurzyk, Jan a  
Drewniaka, Józefę Spałek, Józefa Hirsza Gel- 
bera false Amstera, Maurycego Holzera. Izraela 
ScnwarzmPyera, P. Lauheefeul, Lejzora Holzera, 
Joela Hassmana, Belę Kaufmanna, Leję AA olf- 
gang i Samuela Schiffa.

AAT ( brzan w ic  a,rusztowano i oddano do d\ 
opozycji sędziego komunistów: Jo n a ta  Genata 
fak-e Feldm ana i "Wilhelma Zagórskiego, rów ­
nież, pod zarzutom działalności a.ntvpaństwow'>j.

- x -

PREMJERA „SARAJEWO .1914". Teatr/m . im. 
J. Włowaokiego w ystępuje dzisiaj z nowością, któ­
ra wzbudziła 'zainteresowanie w wysokim sfupniu. 
Sztuka, Stanisława Briwriowakiego ..Saraiewo 1914" 
przychodzi dn nas poprzodznna odgle.-ami nadzwy­
czajnego sukcesu w Wiedniu, gdzio odbyła się 
prapremjcra 14 lutego b. r. w teatrze (lomodiią 
dając tej scenie długi szereg tygodni nad-zwyeżaj- 
nie 'kasowych spektal li. przypieczętowanych też 
nader pochlpbnemi glosami krytyki wiedeńskiej. 
Prasa wiedeńska podnosiła 7.u Ia«zoza tak t z jakim 
polski autor, nie wprowadzając na scenę ani osoby 
Francfezka l^erdynanda ani samego yamachu. u- 
czynił ten wypadek osią, njf-sł.yehauie m.ocnego, 
pełnego napięi la dramatu dctektjwlcznego. W pre-

I mjerze krakowskiej, na którą, przybywa- autor. 
' przygotowano! od długiego czasu nader starannie, 

bierze udział cały ni< mai męs&t zospól; główna 
mię kóhiłtaą. odtwarza p. 7. ikliokn,,która niemal 
w ostatniej chwili zastąpiła chorą p. Jaroszewską. 
...Baa-ajewo" powtórzono hędz:&jw niedziołę i na- 
stponie do wtorku codziennie. Niedzielę pr po­
łudniu ("ze wzgłęju na przyjezdny cli z okolicy)
i poniedziałek wieczorem zajmie, ciesząca się tak
ogrom,nem powodzeniom „SztiiLm" Łęczyckiego- 

TEATR KAMERALNY „BAGATELA". Me
wtorek 28 b. m. rozpoczyna gościnni wi-stepy Te­
atr żydowski ..Trupa WrleĄśka' pod dyrekcją p.
Alaizo. AY skład trupy wchodzą. M. Orlesiją, Lidja 
Potocka, Weisslitzome, Buzgan, Szigorin i inni.

Sfr. n.

AY program'e we wtorek „Czarne Ghetto" O‘Neill.1 , 
wo środę „Atłyn" Bargelsohna, we czwartek „Świę­
ty  Płomień1 Ataughama.

EUGENJUSZ BODO, polski Cluyalier, ciedo- 
ścignio.ny piosenkarz, gw dzda polskiego ekranu, 
w ystąpi‘u nas dwukrotnie, z to dziś w sobotę i 
w- niedziele 26 bir. w Starym Teatrze, przy współ­
udziale znakomitych artystów warszaw skioh, a to  
uroczej Z. Dura.nowskiej. monologisty St. Bełskie­
go. oraz śwjetnej .pary baletowej I. Topolnickiej 
i K. Ostrowskiego. AYspamiały program, łączący 
niefrasobliwy humor, taniec i piosenką w całość 
wysokiego artyzm u^ zgromadzi niezawodnie na 
tyeli wioozoracii licznych melomanów naszego 
miasta.

KINO MUZEUM wyświetla w sobotę i w •nie­
dzielę: „Jim postrach prani" -— w roli głównej 
Wiliam Bovd. pouadto 2 komedje.

 X ----------
AATADOMOŚCI KOŚCIELNE.

AV KCŚCJELE ŚAAr. BARBARA w n edzidę o 
godz. 10 .kwartet śpiewaczy Z AL P. R. wyucmf 
kilka pieśni p. Bor/.ędowskiego, solo na waldhor- 
ni wykona, p. T, Al ucha, na skrzy pcach j>. S. Mu­
cha. W czasie Mszy św. zbieraną będzio składka 
na urządzenie .kaplicy Alatki Boskiej Jurowickiej, 
w tymże k-ś, ielo łaskami słyna.ccj. x  --

Dzisii św. MarKa Ewangelisty.
Podług daw nej' przy pouicści ludow ej, fotór* 

głosi: „8\vięty Marek rzuci do wody ogarok", 
dzień dzisiejszy ma, być perw szym  dniem iwio- 
SDy. Po przedwiośniu1’ w kraczam y w  okre* 
prawdziwej w io a ry ,,!  *lyszymy powiewy ■nad­
chodzą eego pełnego świeżości i zieloni maja. —< 
Roboty- wiosenne odb^wrają się już iw całej 
ipeł.ni. W iol do tąd  cicha i jakby  zamknięta 
w izbach i komorach roztw iera drzwi i okna, 
wdycha, świeże powietrze i szum5 ozewarttn 
i wesołością rozbieganej około chat i po &:loż- 
luteh, nad staw em  i strum ykiem  tak  liczne: 
dziatwy wiejskiej. Starsi gospodarze i gospo­
dynie Yv nolu jwzy robocie.

Z kościołów wiejskich wychodzi w dzień 
dzisiejszy*; z rozwiniętomi chorągwiami, z Krzy­
żem Zm artwychwstałego na przedzie pierwsza 
publiczna procesja wiosenna na drogi i ścieżki 
do kaplic i krzyżów przydrożnych' Lud. postę­
pujący w procesji obok Proboszcza śpiewa po­
tężnym chórem „litanję". 1—  Szczególniejsze 
wrażenie wywiera prośba ludu. rozbrzmiewa­
jąca pa polach, gdzie rolnik sieje zboże: „Abyi  
urodzaje ziemskie dać i one w  całości zacho­
wać raczył —  prosimy Cię Panie".

Przed  f> Tygodniem  O z i m a "
Od kUku la t prak tykow any je st w  Polsce, 

podobnie, jak w imiyeh krajach zwvczaj urzą 
dizania .T ygodnia dziecka”, w czasio którego 
odbywa się szereg imprez, mających na celu 
zainteresowanie ogółu ludności dzieckiem.
Z okazji „Tygodnia dziecka" przyoomiimuny 
godną, tiwagi nowość, jak ą  od kilku lat wnt o- 
wadiził Argentyńsllci klub automobilowy w Bu­
enos Aires. A mianowicie w  jednym  dniu w  ro­
ku (zwyczajnie jest to  dzień Trzech Króli po­
święcony dziecku) wszystkie auta klubowe sto ­
ją do dyspozycji Zakładów sierót, by Jzieci z* 
Zakładów w dniu tjm  mogły paradować t»o 
mieście autami. Tysiące dzieci cieszy się na 
nadejście dnia. Setki a u t rozjeżdża się po  Zaicła 
dach. 7,a,bic,rają, dzieci i odbywają tournee spa­
cerowe p  i ulicach m iasta i w okolice. Firmy 
dostarczają w ten dziu r słodyczy d la dzieci. 
Przejażdżka .całodzienna kończy się zjazdem 
wszystkich au t z dz.iećmi w  T apalar de Pache- 
oo. gdzie, dzieci zostają, ugoszczone podwieczor­
kiem i ma wolnem powietrzu odbyw a się 
przedstawienie d la  dzieci.

K om itet krakow ski, urządzający dzień dzi*« 
ka. m ógłby przygotow ać podobną niespodzian 
ko. a Krakowski Klub Automobilowy niowąaplt- 
wie ehetnio .stawiłby do dys.p07.ycji au ta  człon­
ków. Cala impreza zakończyłaby się zjazdem 
i zabawą, w parku wofckkn. (Nj.

Popieranie turystyki.
,AA'c czw artek 23 bra. odbyło feię w  izbie prz« 

mysłowo-handlowej w iv raku wio zebranie Ko­
m itetu organizacyjnego Krakowskiego R egio­
nalnego Związku popierania turystyki. W  ze­
braniu, którem u przewodniczył radca Dr. Merz 
wzięli udział liczni przedstawiciele sfer prze- 
myślowych, tęfganizneyj turystycznych, uzdn** 
wiskowych. hotelarskich itp. Przewodniczący 
przypom niał rezolucje pow zięte na zebrarlu 
w dnm 3 marca br. odnośnie do u+worzenia ,  
Regjouałnej Organizacji Gospodarczej dla po­
pierania wspólnych interesów i przeprowadzę* 
n ia zgodnej akcji w kiornku rozwoju przemy­
słu uzdrov, iskowo - tu rystyczno  - hotelarskiego 
na torenic AYojcwództ.wa krakowskiego.

AV myśl tej uchwały Komisja, Organizacyj. 
ria opracowała projekt statutu Krakowskiego 
Regjonalnego Związku popierania turystyki 
z siedziba w Krakowie. P ro jek t s ta tu tu  refero­
w ał na czwartkowem posiedzeniu p, Faechśg* 
Nad referatem  rozwinęła się ożywiona dyskusja 
w której zabierali glos wsz.yscy uczestnicy ze­
brania. -wprowadzając, do s ta tu tu  szereg zm.ao 
i poprawek, m ających na celu jaknajlepsze do­
stosowanie s ta tu tu  do potrzeb Organizacji. S ta­
tu t zostanie przedłożony A\rojewodztwu do za. 
twierdzenia pnezom odbędzie się AA7alne Z^bras 
nie konstytuujące Zwiąr.ku dla dokonania wy ó# 
ru władz.
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Produkcje śpiewne w języku niemieckim. Arcydzieło, które żyć bedzie wiecznie w pamięci widza

Począte przedstawień w dni powszednie o odz. 3., 5., 7. i ■■•10. w niedzielę i dni świątecz­
ne o godzinie 12 , 2,, 4., 6., 8., 9.45.

Przedsprzedaż biletów przy kasach kina- codziennie od godz. 11-tei do 13‘30 popołudniu 
w niedzielę i święta od sodz. 10 przed południem bez przerwy.

Wszystkie miejsca numerowane. Uprasza się o przychodzenie na początek seansów, 
Wszelkie zniżki i passepartout nieważne.

S z t u r m  c  o  h i s z n & f l - . f c  l e i

w  sam  dzień proklam ow ania repuoliki h iszpańskiej m asy ludności w  Seyilli ruszy ły  pod 
gmach wiezienia ł am tejszego, zdc&yły go i uwolniły wszystkich uwiezionych.

Kryzys trwa nadar.
W NIEKTÓRYCH DZIAŁACH ŻYCIA GOSPODARCZEGO LEKKIE, SEZONOWE OŻYWIĘ-

NIE.

Z u z i e  ć o s & o d a r e z e .

Dalszy spadek zaaasu w alut weksli 
i obiegu uanknotów.

Zestawienie dekadowe Banku Polskiego 
z  20 bm.

Bilans E an lri Polskiego za d rugą dekadę 
kw ietn ia br. w ykazuje zapas złota 567 milj. 
305 tyg. zł. tj. o 4 milj. 383 tys. zł. więcej niż 
w  poprzedniej dekadzie. Dieniadze i należności 
zagraniczne zaliczone ao pokrycia zmniejszyły 
się o 18 milj. 81 tys. zł. do sumy 222 milj. 302 
tys. zł. natom iast niezaliczone do pokrycia 
w zrosły o 1 milj. 480 tys. zł. do sumy 111 milj. 
826 tys. zł. Portfel wekslowy wykazuje zmniej­
szenie o 12 milj. 234 tys. zł. i wynosi 538 milj. 
613 tys. zł. Pożyczki zaslaw owe spadły o 4 
milj. 995 tys. zł. do sum y 78 milj. 324 tys. zł. 
Inne ak ty w a zm niejszyły się o  30 milj. 698 rys. 
zł. i w ynoszą 130 milj. S28 tys. zł.

W  nasywach pozycja natychm iast p łatnych 
zobowiązań w zrosła o 2 milj. 753 tys. zł. (254 
milj. 543 tys. zł.). Obieg biletów bankowych 
zmniejszył się o 47 milj. 404 tys, zł. (1.164 
milj. 233 tys. zł.).

S tosunek procentow y pokrycia obiega bile­
tów  i natychm iast p łatnycn zobowiązań Banku 
w yłącznie złotem  podniósł się do 39.99% 
(9,99% ponad pokrycie statu tow e), pokrycie 
kruszcow o-w alutow e wzrosło do 55.65% (15,65 
proc ponad pokrycie statu tow e), wreszcie po­
k ry c ie  złotem samego tylko obiegu biletów  
bankow ych w ynosi 48.73%. S topa dyskontow a 
Banku 7% % , lom bardow a 8l/s% .

Powyższe zestawienie dekadow e ujaw nia 
dalszy  znaczny spadek zapasu w alut, k tó ry  
jeszcze z końcem ub. roku  w ynosił zaliczonych 
po pokrycia —  288 m ilj: zł., a  niezaPczonych 
do pokrycia —  124 milj. zł.

Z końcem  roku 1929 zapas w alut obcych 
w  Banku Polskim  przedstaw iał się następująco: 
zaliczone do pokrycia 418 miljonów zł., nie za­
liczone —  107 milj. zł. Od stycznia tedy  1930 
roku  po dzień 20 kw ietn ia br. uby tek  w alut 
wyniósł łączn?Q 192 m iljony złotych.

Rozdrabnianie $ > handlu.
Ogólna ilość przedsiębiorstw  handlowych 

w  Polsce w ynosiła w edług danych G. I .  6$, 
w  1924 r. 391.5 t y s ,  a w  1929 pr. 446.4 tys. Przy 
wzroście ogólnej liczby przedsiębiorstw  obniża 
■ię rlość firm 1 i II kategorji. W  okresie tym  
ilość przedsiębiorstw  I-ej katego rji spadła z 3,2 
ty s . na 1.1 tys. Ii-ej ka tego rji z  44.1 tys. aa  
38.9 ty s ., podczas g d y  ilość przedsiębiorstw  
r ll-e j i IV ej kategorji o 60 tys. Jednocześnie 
w zrosły obroty, przypadające na jedno przed- 
6’ębiorstwo, zwłaszcza w yższych k a +egoryj. Po 
mimo to  ob ró t przedsiębiorstw  IY-ej ka tego iji 
w j nosił tylko 8.5 tys. zł. rocznie.

OGŁASZANIE SPÓŁEK AKCYJNYCH 
W MONITORZE POLSK [M.

Izba Drzemvsłowo-handlowa w  K rakow ie 
kom unJsuj , iż w edle dodatkow ego wwjaśnienia 
D yrekcji W ydaw nictw  Państw ow ych p rzy  za­
m awianiu ogłoszeń spółek akcyjnych  w  Moni­
torze olsKim, całkow ite wyciągi z rejestrów  
handlowych m ogą być zastąpione każdorazow o 
przez odp.s odnośnego ustępu  rejestru , d o ty ­
czącego ak tualnych  pełnom ocnictw  do podpi- 
s wani< zarządzeń członków zarządu spółki 
akcyjnej, o ile odpis 'a k i zaświadczony będzie

sądzie miejscowym lub przez notarjusza. 
Złożone t yciąg i z rejestrów , jako też  wym ie­
nione zaświadczenia pozostają w  ak tach  Dy­
rekcji W ydaw nictw  Państw ow ych.

Równocześnie zw raca się uwagę n a  koniecz 
n~ jć  za opatryw ania znajdujących się w  listach 
.ałączn ikrw ych  podpisów, powtórzeniem  każde 
ko  nazwiska pismem maozynowem, celem umo­
żliwienia spcawdzenja kom petencji osób zam a­
w iających odnośne ogłoszenia.

PODATEK DROGOWY ZOSTANIE 
ŚCIĄGNIĘTY W  CAŁEJ ROZCIĄGŁOŚCI.

M inisterstwo robót publicznych nie jest 
Skłonne do poczynienia ulg płatnikom podatku 
*  tyralu ustawy o państwowym funduszu dro­
gowym- Przeciwnie istnieje tendencja do w y­
konania omawianej ustawy w całej rozciągło­
ści. W ładze cen tralce w ydały  już w  te j mierze 
■odpowiednie instrukcje.

P odatek  drogowy, p ła tny  miesięcznie, ścią- 
gm ęty  będz!e za kw iecień i maj w m aju, na 
podstawie obliczeń ryczałtow ych, k fórych do­
konają  poszczególne urzędy wymiarowe, w ła­
ściwe dla siedziby przedsiębiorstwa. N akazy 
płatnicze rozesłane będą do 15 maja, a zatem 
należności będą musiały wpłynąć do 1-go 
czerwca.

ZJAZD BUCHALTERÓW Z CAŁEJ 
RZECZYPOSPOLITEJ.

W  nadchodzącą niedzielę, 26 b. m.. odbę­
dzie się w  W arszawie, ogólnopolski zjazd bu­
chalterów . zwołanych przez Polski Związek 
Buchalterów  - Rzeczoznawców i Buchalterów- 
Bllamsistów. Tem atem obrad zjazdu będzie w y­
łącznie ty lko  spraw a projektu ustaw y o bu­
chalterach  dyplomowanych.

N a zieżdzie reprezentowani bedą buchalte-

B ank G ospodarstw a K rajow ego ch irak t^ ry - 
zuje następująco ol ecną sy tuacje gospodarczą:

W skutek niepomyślnych w arunków  atm o­
sferycznych, Sezonon e ożywienie w życiu go- 
spodnTCzem Polski, w ystępujące zw ylde z po­
czątkiem wiosny nie uwydatniło się dotąd 
w silniejszym stopniu. Stan zatrudnienia nie­
k tó rych  gałęzi wytwórczości w ykazał w praw ­
dzie nieznaczne zwiększenie, ogólnie jeunak 
iozmiarv wytwarzania j obrotu utrzymały się 
również w marcu na stosunkowo niskim pozio­
mie. W  związku z tern zapotrzebowanie 

kiedytu
ze strony p ze m y słu  i bawliu n a  cele obroto­
we było nadal względnie małe. Rynek pie­
niężny pozostawał jednaik w  dalszym c:ągn 
pod silnym naciskiem zapotrzebowania gotów­
kowego na regulację zaciągniętych poprzednio 
zobowiązań i  wzrastających potrzeb kredyto­
wych rolnictwa w związku ? lozpoczęcem  
upraw  wiosennych. Wypłacalność kredytobior­
ców w bankach nie wykazała poprawy lom­
bardzie j. że banki pryw atne pod wpływem 
zmniejszenia sie wkładów zmuszone były do 
ograniczania kredytów, celem rtrz y m a tra  swej 
płynności n a  odpowiednim poziomie. W  Ikorzy- 
stpiejs7PTn położeniu były instytucie oszczęd­
nościowe, w  których przmost wkładów trwa1 
nadal. W  obTOfach papieTaimi wartościowymi 
przy  zmnifiszonycb transakcjach  pamir-ry pro­
centowe u trzym ały  swe kursv. notowania akcji 
no Przejściowej z w t ż c p  m iały tend^no-o zniż­
kowa.

W  marcu w ystąpiła poprawa 
cen ziemiopłodów 

silniej, niż zagranica. Eksnert- zbóż się zwięk­
szył; podobnie wzrósł bardzo śilłwe w w ó z  jaj. 
w  mnieiszym storm u eksnoTt bydła, pogorszył 
się natom iast t  v w ó z  trzody.

W ytwórczość górnictwa 
wzrosła w  porównaniu z lutym . Produkcja hu t 
żelaznych w ykazała omzmaezoą zwyżkę w  dzia­
le surówki i.1 siali. P odn ioda  się TÓwtmeż pro- 
dukcin, '-TTiku i ołowiu przy równoczesnym
fnwnimwi— Bi— — M — — IWIW
rzy z całej Rzeczypospolitej PoLkicj. W  dwa 
dni następne po zjeździć, t. j. dn. 27 i 28 b. m. 
odbędzie się pokaz 4 system ów  buchalterji 
przebitkow ej.

silnym wzroście wywozu tych  tow arów zagra­
nicę. W  dziale

przemysłu przetwórczego 
sezonowe ożywiemo zbytu  i lekka popraw a za­
trudniania zaznaczyła się  w przem yśle w łókien­
niczym, głównie w  przędzalniach. Stan zatru­
dnienia przemysłu metalowo .  maszynowego 
przedstawiał się nadal niepomyślnie. Położenie 
innych gałęzi przemysłowych pozostało naogół 
bez większych zmian, przy  zarysowującej się 
jednak  tendencji sezonowego wzrostu zatru­
dnienia,

Ruch przedświąteczny w  handlu zaznaczył 
się zwiększeniem obrotów w  nielicznych oran- 
żaich. Również ożywienie sezonowe w  handlu 
uw ydatniło się do tąd  w bardzo skromnych roz­
miarach. Obroty handlowe z zagranicą wzro- 

w ykazując saldo dodatni© w wysokości
38.4 m iljony z]

Liczba bezrobotnych zaczęła się obniżać 
wkońcm marca w  związku z rozpoczęciem prac 
sezonowych. Stan osób, pozostających bez 
pracy, który w  rolku ob< cnym doszedł do naj­
wyższego poziomu w dn. 21 marca liczbą 
380.660 (296 526 przed rokiem w dn. 22 mar­
ca), obniżył się na dzień 11 kwietnia do 
375.317

—  — O -  ------

W aKobnh nadal la d ń i .
Giełda krakowska z 24 kwietnia.

Notowano: Bank Polski 126 zł; Chndorów 108 
zł. — Dolar 8.89%—8.92 zł; czeki 8.91%—8.92%

' i VNa rynku akcyj tendencja utrzymana, zainte­
resowanie większe dla Banku Polskiego po kur­
sach ustalonych. Z innych papierów robiono Cho- 
dorowem bez zmiany Zieleniewski i Chybie w po­
szukiwaniu bez obrotów.

Na pogietdziu zastój.
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.

Warszawa 24 kwietnia. Dola-y 8P1, c.03, 8.89 
Dewizy: Bęfcria 124.13. 124.44 123.82: Bukareszt
5.31%. 5.33. o.30: Nowy RH 8.9l 8.93. 8 89; No- 
w v Jo rk  telegraficznie 8.92, 8.94. 8.90: Paryż
34.89%, -34.97%. 34.81: Praga 26.43. 26,49., 26.37; 
gzwa.joairja 171P6. 172.39. 171.53: Wipd..ń 125.46, 
125.77, 125.15: Włochy 46.75. 46 87. 46,63; Berlta 
w obrotach nieoficjalnych 212.55.

KITłSA OBLIGACJI.
3% pożyczka premjowa budowlana 47% — 

•i % noży czka dolarowa 73%—73 — 10% pożycz­
ka kolejowa 105. ,  1

GIEŁDA W  ZURYCHU.
Zurych 34 kwietnia. Paryż 20.29%, T.cndyn 

25.23 5/8. Nowy Jork 518.92%, Belgja. 72,17%, 
Włochy 27.18%, Hiszpan,ja 54.75, Holaudj;. 208 60, 
Berlin 128.64, Wiedeń 72.9C Sztoki nim 139.07%, 
Oslo 138.92%, Sofja 3.76, Praga 1536%, Warsza­
wa 58.15, Budapeszt 90.50, Białogród 9,15, Ateny 
6.72, Konstantvnopol 2.46, Bukareszt 3.08%, Hel- 
singfors 13.06, Buenos Aires 168.3G.

Zwyżkowa tendencja cen zboża.
Giełda zbożow > w Krakowie 24 kTdetnia. Psze. 

nica dworska. 35.50—36.50, biała 33.5G—34.50, tar­
gowa 33—33.50, żyto dworskie 30—30.50, targowe
29.50—30. mą.Ka. pszenna grysikowa 59—62, pszen­
na 45% 57--59, pszenn„ 65% 51 - —53, nszeaua. 
kongresowa 57—58, 0000 kongresowa 51—53, żyt- 
fńa typowa 46.5G—47, żytnia oaznańska 48— 49 zł.

Tendencja silna, brak podaży.

Niedziela 26 kwietnia.
Kraków (312.8). G. 9.55 Pogadanka dia cho- 

ryc-h w szpitalacn, wygłosi _ks. W. Szymbor, su- 
perjor XX. Misjonarzy; 10.15 Nabożeństwo z Ka- 
towio; 11.40 Odczyt m ^yjny z Warszawy; 12 Trans 
misja z Politechniki Warszawskiej; 12.30 Poranek 
z Filharmouji Warszawskiej; 14 Inż Sf ndei. „7v  
gadniunie zbytu produktów r-elnych“; 14 20 Mu­
zyka i odczyt, rolniczy; 15 Di W. P^tski: „Kroni­
ka rolnicza"; 15.20 Audycja żołnierska z Wars~a. 
wy; 16 P'^gram dla dzieci z Warszawy; 16 30 
Odczyt pt.: ,.8ens cierpienia" — wygłosi fcs. H. 
Wervński; 16.50 Płyty gramofonowe; *7 Odczyt 
z Wilna; 17.15 Płyty gramofonowe; 17.25 W ado- 
mości przyjemne i pożyteczne; 7.40 Koi c trt 
z Warszawy, 19 Rozmaitości; 19.25 Dialog z War­
szawy ; 19.40 Program na dzień następny; 10 45 
Komunikat „Z przed stu la,t“; 19.50 iComunikat 
sportowy, ewentualni0 płyty gramofonowe’ 20 
Słuchowisko kabaretowe z Warszawy; 20.30 Kon­
cert i kwadrans literacki; 22 Feljeton z Warszawy;

Lwów (380.7), G. 12.30 Poranek symfoniczny 
z sali Polskiego Towarzystwa Muzycznego we 
Lwowie; Wykonawcy; Orkiestra Polsk. Tow. Muz., 
solista prof. H. Czapliński, dyr. dr A. Sołtysa. 1) 
Dvorak: Rymfonja „Z nnwegc świata", 2) Brahms 
Koncert skrzypcowy d-dur, 3) Karłowicz: Rapso- 
dja litewska; 17,40 „Lwowski" ogrody i parki — 
wygłosi dr J. Królińska; 18 Koncert Zespołu Mam- 
dolinisitów „Serenada"; 23.35 Wesoła oogauanka 
p. St. J . Nowaka; 23 Muzyka taneczna z Palais 
de Damso ..Bristol" we Lwowie. Orkiestra braci 
Rosner.

Warszawa (1411.8). G. 10.15 Nabożeństwo z Ka­
towic; 11,40 Odczyt misyjny pt.: „Śmierć kościo­
ła" — wygłosi ks. A. Woynar; 12 Transmisja 
z Auli Politechniki Warszawskiej I. Kongresu 
Naukowego Polskiej Młodzieży Akademickiej;
12.30 Poranek s''mfoniczny z Filharmonii War­
szawskiej; 14 OJozyt rolniczy; 14.20 Muzyka;
14.30 Cdczyt rolniczy „Opieka nad tarłem ryb w je­
ziorze". Transmisja na wszystkie stacjo z wyjąt­
kiem Łodzi; 14.50 Muzyka; 15 Odczyt rolniczy 
,Kukurydza i koński ząb". Transmisja aa wszyst­
kie stacje z wyjątkiem Łodzi; 1520 Audycja żoł­
nierska; 16 Program, dk dzieci btarszych; 16.30 
„Sk-zynka pocztowa"; 16.50 Płyty g-aimcłoriowe; 
17.25 „Wiadomości przyjemne i pożyteczne"; 17.40 
Koncert Reprezentacyjny; 19 Rc 'matiości; 19.25 
Feljeton pt,.: „Wiosna i my", dialog pań; 19.40 
Program na dzień następny; 19.45 Komunikat 
„Z przed stu lat"; 19.50 yty gramofonowe; 20 
Słuchowisko kabaretowe; 20.30 Pieśni ludowe 
włoskie o ziemi i morzu lta lj’ w układzie St. L a­
zur o — wykona Polska Kapała Ludowa pod dyr. 
kompozytora; 20.50 Kwadrans literacki. Wyrzy­
kowski ; „Na Kremlu", fragn nt z powieści pt. 
„Gody ’ moskiewskie"; 21.05 Koncert popularny. 
Wykonawcw Orkiestra P. R. pod dyr. J. C /imiń- 
sk.ago. W, Wermińska Różańska, (sopran) i L _Ur- 
stein (akonnp.); 22 Feljeton pt.: „Przepowiedni* i 
przeczucia1 ; 22.15 Ut.wory kompozytorów angiel- 
.irich. Wykonawcy: M. Szalesk: ialtówka) i J. 

Konupasek-Sza leska (fnrt.g-" 23 Muzyka taneczna 
ze Lw owa.

Katowice (408.7). G. 10.15 Nabożeństwo z koś­
cioła pod wezwaniem Najśw. Marji Panny w Wiel­
kich Pirkaiach na Śląsku; 12.30 Tiansmisją ” ro- 
czvovOści otwarcia wystawy Sztuki )  ligijncj 
w Katowicach w salach recepcyjnych Śląskiego 
Urzędu Wojewódzkiego. Po transmisji daiszy ciąg 
poranku z Fi'hanmonji Warszaw^kwj: 14 Es. dr 
B Rosiński: „Poco żyjemy na śwecio"; 14.30 Inż; 
J9  Buchta, nacz. Wydziah? Hodowlanego Śląskiej 
Izby Rolniczej: .Organizacja walki _ z gruźlicą u 
bydła podstawowym postulatem sanitarnym i go­
spodarczym w rolnictwio"; 16.30 Skrzynka pouz- 
'■owa Korespondencję bieżącą omówi p. St. Stecz­
kowski; 16.45 Jan  Wiktor: Felieton p‘ : „legendy 
z opuszczonej pustelni"; 19 „Bery bojki śląskie’'. 
Karlik z Kocyndra (prof. St. Ligońk________

M o r d  n a  U c z e n i e ,

Pom ocnik tapicerski Pischl zamordował han 
dlarza Steinherza w Budapeszcie na jego wła­
sne żądanie; onara mordu chciała bowiem. nbv 
małżonka podjęła wysoką premję asekuracyjni 
za męża. W yzbytego z uczuć ludzkich morder­
cę Fisehla (nasza ryi ma) aresztowała poi cja 

w- Wiedniu.
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Budżet miasta Krakowa.
Z posiedzenia R ady Przybocznej.

W pniu wczorajszym, to jest w piątek, ca- 
liySó się f  magistracie krakowskim pierwsza 
posiedzenie raj-y przybocznej komisarza rządu. 
Prez. Rolle w przemówieniu inatigtiraeyjnem 
zaznaczył. "budżet na rok 1931/32 co do 
swogo rozmiaru nic orzed,stawia zupełnej słabo­
ści, bo, oyć może, ulegnie dalszej redukcji. 
Prezydent zaznaczył, że wobec ciężkich warun­
ków  gospodarczych tiiemą mowy o nowych in 
w estycjach, omówił zarządzenia mające n a  CC: 
lu potanienie administracji i redukcje uposażę-.: 
morwą'. Zniesiony został dodatek świąteczny dla 
funkcionarjuszy gminnych, skreślono należytu- 
śesi za godziny nadliczbowe, zniesiono dodatki 
w  zakładach miejskich. Na odebraniu urzędni­
kom k a i t  tram wajow ych zaoszczędzono 100.000 
zf.- rocznie. Oczekiwane jest zarządzenie min. 
spraw wewnętrznych, rozciągające redukcję n- 
pesażeń urzędników paustwowych, którym  
cofnięto dodatek 15?i, również na urzędników 
samorządowych. Zarządzenie tak ie  dotychczas 
do m agistratu krakow skiego nie nadeszło (!). 
P rezydent zaznaczył, że aczkolwiek zarządze­
nie pow odiiijąee red ukoję poborów’ wywoła zro- 
z-niiniałą depresję, to jednak urzędnicy dożą 
tę  ofiarę, na ołtarzu dobra ojczyzny (!). Po prze 
mó.wieniu p. pruizyduda Ilollego zabrał głos 
sjptDcrąlny referent, budżetu. Budżet K rakow a 
wynosi w1 wydatkach zwyczajnych 23,794.441 
•zf., w dochodach zwyczajnych 23,196.150 zł. 
Ay.ydaitiki nadzwyczajne w nadchodzącym roku 
budżetowym wyniosą 4.263.124 zł., dochody 
ntadz-wyczsj.no 4.256.285 zł. Budżet n a  r. 
1931/32 w porównaniu z budżetem poprzednim 
wyikazuio- obniżenie o 0,301.346 zł., co stanowi 
wymowne odbicie ogólnego c.iężk.ego położenia 
gospodarczego. Najbliższe" posie-d/e-nie.Lu Iżgto- 
we odbędzie się we wtorek dnia 2S b. m.

SaWarn Tel. Nr. 
. 1 0 4 - 6 5

Rok zał.
18P0. ______________

F O E T E P I A F J O W
Fhm7 WŁADYSŁAW B0LJWSKI

fdawi.iei Zvgm. Raba) 
K raków . R tw ek  Głowimy 3 4 .

<PaJac Spiski)
poleca w wielkim wyborzeKrwowc i Za­
graniczne fortepiany, pianina, fisharmonie
na bardzo korzystnych warunkach. — 

' Cein konkurencyjne. 
Używane fortepiany i pianina, z gwa­

rancją zawsze na składzie.
W ła sn a  S a la  K o n c e r to w a .

Chemik norweski oskarżony o zdradą 
tajemnicy na rzecz Mośgic.

Paryż, 24 kwietnia. Na skutek doniesie 'a 
norweskich zakładów azotowyc-h połicja pa­
ry sk a  przeprowadziła rewizji; w  mieszkaniu 
znanego norweskiego chemika tira Emila Col- 
le tta , .pracującego obecnie w Paryżu. Dr. Col- 
Iolt, który dawniej pracował w norweskich za­
kładach azotowych, w arow ał  także w  Państwo 
itrych Zakładach Azotowych w Maścic-ach. 
Obecnie stoi on nod zarzutem, iż Polsce zdra­
dzi! metode w ytw arzania związków azotowych, 
k tó ra  łyda tajem nicą zakładów rorwe°kich. 
Pr. Ci llett odpiera r/.\ u"ran mu zarzut.

^ rlydzkość Hńńskieh niratów
Londyn 24 kwietnia. Z Kantonu Jurpezą. 

że piraci chińscy napadli na dwa promy paro- 
■we i wysadzili je  w powietrze, przyczem oko­
ło 60 osób poniosło śmierć. Bandyci dr.niagali 
się wysokiego okupu, a  gdy im dmówiono 
obłożyli promy bombami i wysadzili je w po­
wietrze.

MOSKW A W7BIFP.A.
Moskwa, 24 kwietniu. R z ek a  Moskwa wez­

brała i zalała uiżej położone przedmieścia 
Moskw v. Liczne zabudowania musiano ew aku­
ować. Dotychczas nie •zanotowano ofiar w lu­
dziach. S tra ty  materialne, są znaczne.

W arszawa, 21. 4. (Telef. wi.) Do laski mar- 
szałkowi.skiej sp łynę ła  interpelacja, skierow a­
na do pi-emjera, ministra sprawiedliwości oraz 
ministra spraw wewnętrznych w sprawie w y­
padków', jakie m iały miejsce podczas kampa- 
nji wyborczej. Interpelacja opiewa: W paź­
dzierniku i listopadzie ubiegłego roku w okre­
sie przedwyborczym stolica była widownią sze­
regu napadów o charakterze politycznym. —- 
Urządzono m. i. napad na lokal Stronnictw a 
Narodowego, na lokal Resursy Obywatelskiej, 
na adm inistrację dziennika „ABC**. Powszech­
ne zdumienie wywołało zachowanie się policji 
w czasie tych napadów, a wr rezultacie niewy­
krycie i bezkarność ich sprawców. Skarga po­
szkodowanych do prokuratora pozostała bez 
skutku.

Tymczasem w Sądzie Okręg, w Warszawie 
w Wydziale XI zgłoszone zostało 
powództwo cywilne niejakiego K arola Orlika 

przeciwko skarbowi państw a 
w osobie generalnego prokuratora Rzpiitej, 
Mieczysławowi Lisowskiemu, naczelnikowi Wy 
działowi Bezpieczeństwa K om isariatu Rządu 
w' W arszawie, Tadeuszowi Banko^ podkomisa­
rzowi policji, zastępcy kierow nika oddziału 
politycznego urzędu śledczego w Warszawie} 
o zasądzenie od tychże pozwanych sum j 2900 
złotych pod rygorem  natychm iastow ej egze­
kucji.

Bowód Karol Orlik uzasadniał powództwo 
w sposób następujący: W okresie przedwy­
borczym został zaangażow any przez pozwa­
nych: imcżehdka Lisowskiego, i podkomisarza 
Banko do akcji wyborczej na rzecz listy Nr 1. 
Według szcżągólowo.j instrukcji pozwanymi 

Orlik przeprowadzi! napad na lokal 
S tronnictw a Narodowego

przyi ulicy Nowy Świat 12, gdzie potłuczono 
lampy, podarto .akta o raz• uszkodzono "sprzęty. 
Vi dalszym ciągu ^wej akcj i  Orlik przeprowa­
dza! agitację za pomocą przekupstwa i obfi­
tych liluicyj, do czńgó, jak stwhsrdził, byt upo­
ważniony przez pozwanych: naczelnika Lisow­
skiego i podkom isarza Banko.

Z innych źródeł wiadoma,! żc  Orlik z do­
braną płatną bandą byl czynny przy demolo 
waniu lokalu Resursy Obywatelskiej, admini­
stracji „ABCtS i lokalu Stronnictw a Narodowe 
go przy Al. Jerozolim skich. Na koszta powyż 
szej akcji Orlik otrzy mai od wymienionych 
pozwanych 600 zł. Pretensja jego w wysoko­
ści 2.900 zl. obejmuje resztę kosztów i w yna­
grodzenie samego Orlika, obliczone po 50 zl. 
przez 33 dni. Orlik podaje, że zwrócił się ze 
swoją pretensją także do Prezyjum  Rady Mi 
nistrów. Ministerstwa Spraw W ewnętrznych 
i Bezpartyjnego Bloku W spółpracy z Rządem.

I Jeżeli przytoczone przez_ Orlika okoliczno- 
śi-i są prawdziwe, to funkcjonarju.sze jjjiużhy 

•bbzpieez mstwa publicznego w Warszawie do­
puścili się czynów nietylko dyskw alifikujących 
:eh służbę publiczną, ale podpadających pod 
kotieks karny. Jeżeli Ol>fik mówi ideprawdę, 
te w takim fazie powinien być pociągnięty Jo 
odpowiedzialności za oszczerstwo pod adresem 
władz państwowych.

W obu wypadkach wkroczenie rządu .jest 
konieczne,. Z tego pow oła  interpelacja zapy­
tuje, czy minister spraw wewnętrznych w yto­
czył, względnie wytoczy postępowanie dyscy­
plinarne, skierowane przeciwko tym urzędni­
kom, względnie dlaczego nie wytoczył skarb 
przeciwko Orlikowi o oszczerstwo rzucone na 
władze państwową.

 X-------

0>ciec św. pa raz drugi opuścił Watykan
Rzym 21 kwiet iia. Papież opuścił dziś, ra- legium oe Propaganda Fide. W yjazd Papieża 

no o godz. 10.43 C/tta del \a t ic a n o  i wraz z o-1 z M a tjk an u  miał charakter czysto pry walny, 
toczeniem udał się na poświęcenie nowego Col- — ___ x ______

W  H is z p a n | i sp o kó f.
Paryż, 24 kwietnia. P rnnjer hiszpański Za­

mota. przyjął wczoraj przedstawicieli prasy /za­
granicznej i oświadcz,' ł im, że w całynt kraju 
panuje zupełny spokoj. Na pcst.T,cierne nni py­
tanie. jakie zarzuty podnosi rząd przeciw daw­
nemu królowi, odparł Zamora, że w- tej sprawie 
nie może wypowiedzieć .swego poglądu.

Wybory parlam entarna w czerwcu.
Madryt, 24 kwietnia. Rada ministrów 

uchwalila wczoraj przeprowadzić wybory par­
lam entarne w Czerwcu. -Qstatr07.ua daht.nic zo­
sta ła  jeszcze postanowiona. Wii k. uprawnia- 

Na- I W  do czynnego, i biernego udziału w .głosó.-
ród wydał sw ój wyrok —  powiedział 
ra — a w razie potrzeby ostateczną decyzję 
wypowie Zgromadzenie narodowe jako ostatnia 
instancja’*.

Przed konsulatem francuskim w Ba red  ordo 
doszło wczoraj do demonstracji antyfraneuskłft.i 
na znak pmteslu przeciw zbyt ostrej kryfyoo 
prawicowych dzienników francuskich, z jaka 
=potk"la. s ir  kwestja katalońska. Grupa Katn-
lońc.zyków zebrała przed konsulatem i dcm 
ma gała. się. oby konsulat francuski wywiesi! 
flagę katalońską, czego oczywiście nie speł­
niono. Demonstrantów rozpędzono. Rząd kala- 
loński złożył konsulowi wyrazy ubolewania 
z powodu ,zg,j?c:a..

A- j .
Z aun -1 w:ln 11 został obniżony z 25 do 23 lat. \"ą. przy­

szłej sesji Rady - Ligi I.Iisz]Mnję będzie repre­
zentować -minister ‘ spraw zagranicznych Ler- 
roux. J a k  wiadomo dotychczasowym stałym .ile 
legatem hiszpańskim w Lidze Narodów był am­
basador hiszpański w Paryżu Qt;inones tle 
Leon.

DRUGI KRĄŻOWNIK ANGlfc-LSKI 
NA MADKRĘ.

I.ondyn, 24 kwietnia. Rznd angielski , j siał 
na Maderę d-nug-i krążownik angicL-ki „Cur- 
lew’*, celem ochrony interesów angielskich, ra ­
zem 7 krążownikhun ..1 ondon". Koła politycz­
ne z zM-zndzrnia tego wyciągają wniosek, że 
sytnaeia na Macierze musi być rożna.

Gzy Alfons XII! zdradzał faiRinnice francuska ?
Paryż 24 kwietira. W odpowiedzi na poru­

szaną przez dzienniki francuski,' kwostjp. czv 
król Alfons przesyłał cesarzowi Wilhelmowi 
poufne wiadomości, otrzymane od fraumn.klego

BBPaBBBJŁW

K i n o t e a t r  „ $ W I T “
S tra szew sk ieg o  18.

od wtorku 21 bm. Misofcatr JWIT
S tra sz ę  wskiesro 18.

i

Film  w y św ie tla n y  po raz p ierw szy  w K rakow ie,

SENSACJA nfUfll MV
WsptMłlaie atrafócSe cyrkowe. — tionBn« na szczycie tlrapaczy chmur. 

5/olony pościg w przesSworzach. — Tajemnicze zahOjsIwo!”
W Sił rolacli CLAIRE RO! î*ICR, BERNARD OOn/.KE oraz SALTO «SNO

Początek przedstawień o godz. 5 — 7 — 9-tej Ceny miejsc od 0"50 do 2 zł. 
i  g ą a a m  j*

attache wojskowego, pisze w ,,Echo de Parls*’ 
generał Denvignes, k tóry  od września 1926 r, 
do lutego 1918 był a ttache francuskim v< 3Ia- 
ttrycie, co następuje: ..Gwczosny pretujor Cl.>
menemui — piszo gtaierał Demcignes   uigde
nie da.wał mi zlec.(?nia. abym królowi Alf-uisowi 
podr-uiwał zmyślone -uiadomości, l y  w tor spo­
sób st wie rdz/ć, czy nie będą przi siane potaje­
mnie do Cm-lina. Raz tylko, w kwiehiki '917 r. 
zwróciłem królowi uwagę, że odpadnięcie Ro­
sji powetuje sobie koalicja pomocą am erykań­
ską. Pomyślałem sobie: król Alfyns doniesie -to 
c-wemu krewniakowi, cesarzowi Mustrjncjdeiyni, 
co może A ustrję skłonić do szukania pokoju. 
Jeżeli król AIrons przesiał tę wiadomość do 
W iednia, uczynił F rancji przysługę. Taumewa- 
lem w prawdzie sam  fałszywo wiadomofei z Ma 
drytu do Berlina, lecz nie brał w tern król ża­
dnego udziału1’.

--------- o0o----------
„ŻEGLUGA POLSKA*’ SPóbK Ą  AKCAMNA?

W arszawa 24. 4. Telef. w i j  Mir'Jf-rstwo 
Przemyślu i Handlu przygotowuje prefekt «> 
stawy" o przeks7.talceniu przedsiębiorstwa p-’ ’ 

i# stw aw ego „Żegluga Polska** na spółkę aktyj-

Do dz iste jsze^o  n u m e ru  „G łosu 
N aro d u 44 za łączam y  b lan k ie ty  
P. K. O. z p ro śb ą  do P. T. Abo^ 
n e u tó w  3  r y c h l e  n a d e s ł a n i e  

prenumeraty za miesiąc maj
i u re g u lo w a n ie  zaleg łośc i za 

p o p rze d n ie  m iesiące .

Katastrotalne rozmiary powodzi 
na Wileńszczyźnie.

Wilno, 24. 4. (BAT) W-i!ja w dal.-zym ćLy 
gu pr/.yhicra. Stan wody na Wilji wynosi
7.50 m, t. j. o D,15 m. ponad stan  normalny. 
Jakkolw iek otl póhioey do godz. 8-tnej rano, 
a więc w ciągu S. godzin przybyło tylko 23 cni. 
.to jednfetowuż i ten przyrost wodv miał kata- 
'irofalnc nsfclcpstwn. gtdę ż wuda zalała cały 
szereg donjów j ulic. Woda, która zalała więk­
sza {Gkkó i- z.w. Cielętnika podeszła do bazy- 
Bki arellikatedraliiej, ru-z^d którą się zatrzy­
mała iv odległości okclo 30 m. Na ul. Zcgmuii- 
towskiej 10 woda, zalała składy spożywcze. 
K łotSuI. Mosfowej woda '.zalała trzy mioszka- 
nia partcrowyi' z których mieszkańców usunię­
to. ZagrO-żune są donic przy ul. Brzęg Ant-o- 
kolśk:.- Ake,ja ratunkow ą prowadzi tutejszy 
Śzw.ajBron • pimtjorów. 1' ciągu nocy widziano 
niejednokrotnie płynące na lalach dachy i 
strzechy chat, części ściany, okna i sprzęty do­
mowe.

Z powialu wih'j'ko-tror-kiag'0 donoszą, że 
w Michałowiczach runął most. Ruch na t. zw. 
trakcie Batorego został przurwany. Cały -za­
ścianek Zarzecze ewakuowano. V' c wsi Wil- 
kince zainicjowania obola rzeki Wi-ljj 5a zalane. 
Kanuniikaeia, na di-odze wijewódzkiei od N-i|- 
mńn^.yna do Bujwid jest pr/.giwaua. Na szla­
ku Wilno —  I.i-la w- pobliżu Soleeznik woda 
zniosła jezdnię na przestrzeni pół kilom etra. 
We wsi Brzf-whźniki gmin-, wormiń-kinj ztalaim 
-a prawie w-zcsi-kie zahud iwania. którym gro­
zi zupełne zniszczenie. Z powiatu oszmiausk c- 
go donoszą, żo m  rze-ce Wil.ji kolo miojscp- 
wości Przewozy stan wody osiągnął 5.48 m.. 
a rzeka w /rosła na szerokość przeszło jednego 
kilometra.

Wieś Przewozy jest calVowieie zalana. 
r, powp poMaw kittgo .donoszą, że wsie Noww 
sićiki. ólelamki i Turhice gminy woropajew 
skiej są prawie całkowicie zalane. Ludność 
7. łych nsi zostśja cwaktmiyami. Akcja raliin- 
k-owa-Jesf- tu  bardzo ntrudn:nna. Równie*- u tru­
dnić, na (ięst ■ knnutnrkaoiR. z w-zystkien.: zagro- 
ż 0 nem i i -/.alaaęmi rśro.łkami,

W OJEW oDZTW O BIAŁOSTOCKIE 
ZAC.ROŻONE.

'Warszawa 21. 4. n"elef. w1./ Niemen w wo­
jewództwie hialostockiem nieustannie s!ę pod­
nosi. l ’ov- ial grodzieński Oie je>l zag-i" żOi t'. na­
tomiast klęska powodzi bar,Iz i poważ ,ic za­
graża powiatowi augustowskiemu.

Umowa pożyczkowa bodzie orzyjeta
W arszawa. 24. -1. (Telef. w}.) Bo referacio 

po-iln Starzyńskiego przemawiał jtoecl StUm 
ze ' Sti onnicl w a Narodowego i zgłosił -szero" 
poprawek Pożyczki bronił poseł Muikow»k> 
z BB. 1','icłka mowę w -głosił pos<-j Chądzyński 
z NPR., k tóry  zaatakow ał szczególnie działal­
ność firmy Creusot. ]irzypominająe. żo firma 
ta nie zadowoliła się poreką skarbu państwa, 
ale zażądała jeszcze dodatków y cl i gwiirane>.|. 
°oseł Brodecki w imieniu Ki. Stron. Ludowego 
kry tykow ał wogóle nadm ierne obciążenie lud­
ności, podobnie jał. i poseł Zaręba w uTiiemu 
BBS. Z ministrów zabrał glos liiiniter Kiibn. 
Umowa koncesyjna zostanie na dzisiejszem 
posiedzeniu przyjęta- głosami BB.

DW IE K ATASTRO FY NA WYBRZEŻU  
BORNEO.

Londyn, 24. 4. i PAT^.N a wschodniem wy- 
hrzeżn w, >-pv Borneo wydarzyły ei« w zoraj 
dwie wiilkio katastrofy. W ybucn zniszczył nie 
mai całkowicie dzielnicę handlową, zamiesz­
kałą przez (ybulców w mieście Samarinda. 
W skutek wybuchu ucierpiało znacznie kilka, 
gmachów r/.ądoww cli. Szkody są bardzo znacz­
ne, Druga katastrofa miała, miejsce na morzu. 
Parowiec chiński, płynący l  Sangkoebrang do 
Samarindy zatonął, przyczem 6 osób z pośród 
załogi i 30 pasażerów poniosło śmierć.

Z Kat Zw. P rzy ja có ł Pokoju.
W c czwartek odbyło się w Naukowym lu 

stytucie Katolickim pierwsze Walne Zgroma­
dzenie Katolickiego Związku BoLkich Przyja­
ciół Pokoju. Przewodniczył ks. prałat MaśUń* 

j ski. Bo wysłuchaniu sprawozdania z działalno- 
| ści komitet,u założycieli, k tóry uzyskał zn- 
: twierdzenie ista-tutu i opracował ideową do- 
klarąhję Związku, przystąpiono do wyborów 
pierwyszjfgn Zarządu, rrezesem wybrany zo3t.-l 

I Ar Henryk Dembiński;j|-wiceprezesem red. 8T 
1>opie.ki. -sekretarzami p. Romerówna i Dr 
I v-'.v»ki skarbnikiem Dr Niwiński. Do kom - 

'-wizyjnej weszli: ks. Rostworowski T. J. 
U prałat Maśliński i ks. prof. Michalski.
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SINTAIR STEEMAN: 3fi

rzema w  d i i
—  Och, najdroższa, czyż  i  teraz u w a­

żasz, że jeszcze nie pora? —  zaw ołała  jt  
dna z nich.

—  Cicho, w iem , co robię! —  odparła  
druga.

D ziew częta  w e sz ły  do k olegjum , prze­
sz ły  dziedziniec i  sk ierow ały  się do p ryw at­
nego  apartam entu d yrek tora V a len ce‘a.

—  Prędzej, N eto , n ie m arudź — ■ k rzy k ­
n ęła  L alu  na tow arzyszkę, k tóra zw oln iła  
kroku, sp ostrzeg łszy  p rzechodzącego przez

,  podw órze d etek tyw a.
U słyszaw szy  w ołan ie Lulu, M iette za­

trzym ał s ię  n agle.
—  N eta ... —  zastanow ił się. —  A leż  

tak... N eta ... R egin a ... G m eta... N eta ..: t e  
też  mi to do g ło w y  n ie  przyszło . M łoda pan­
na, która zjaw iła się  tutaj w  parę godzin  
n ieledw ie po zabójstw ie dyrektora... P rzy­
jeżdża  tu n iby n a  parę dni, a siedzi ty le  cza­
su... W szęd zie jej pełno... w szystk iem  się  
in teresuje... I n azyw a się: N eta!

Zdecydow anym  m chem  zatrzym ał sp ie­
szącą się  N etkę,

—  Jak  pani na im ię? —  zapytał.
—  Cóż to za n o w y  pom ysł? —  zapytała  

zdziw iona N eta . —  Chyba pan to w ie od- 
dawna.

—  N ie w iem  —  rzekł energiczn ie MieG 
te. —  N eta  to  n ie jest im ię. Chcę poznać 
pani praw dziw e im ię, a  n ie jego  zm bnienie.

D ziew czyn a  zarum reniła się  gw ałtow n ie .

—  N ie rozum iem , o co panu chodzi. Czy  
to jest c iek aw ość znajom ego, czy  też d etek ­
tyw a.

—  D etek ty w a  —  odparł ponuro M iette.
.—  A ch, tak ... A  w ięc  proszę bardzo.

N azyw am  się Antonina. W  dom u nazyw ano  
m nie często  A ntuan etk ą, co skróciłam  na  
N eta, g d y ż  n ie lubiłam  tego  im ienia.

—  Antonina! —  jęknął Miette.
—  TąJkjJAntonina. B rzydkie im ię, ale 

to już nie m oja wina.
N eta  u śm iechnęła  się  złośliw ie i pobie 

g ła  za przyjaciółką, która już w eszła  do ko- 
łegjum .

—  A ntonina —  m yślał zasęiiiony Miet- 
te —  a w ięc  nie R egin a ... A taki byłem  p ew ­
n y, że R egina...

XV III.
K to, jak i d laczego?

T ego sam ego dnia m a ły  chłopak za­
dzw onił do bram y k olegjum  i ośw iad czył 
odźw iernem u, że m usi zob aczyć się z d etek ­
tyw em , gd yż m a do n iego pilny interes.

H irtoux zaprow adził m alca do pokoju  
pana M iette.

—  Proszę w ejść! —  zaw ołał d etek tyw , 
u sły sza w szy  stukanie do sw oich drzwi.

M alec w szed ł do pokoju, rozpiął kur­
teczk ę  i w yją ł za p azuchy gruną kopertę, 
którą w ręczy ł d etek tvw ow i.

—  Od k ogo  to? —  zaoyta ł M iette.
—  Tam w  środku napisane —  odpow ie­

dział ch łopak, patrząc rezolutnie w  o czy  de­
tek tyw a.

M iette uśm iechnął się z pow ażnej m iny  
chłopca

—  W eź to sobie za fa ty g ę  —  rzekł, p o­
dając mu franka.

U szczęśliw ion y m alec p och w ycił m one- 
t f ' ‘.ukłonił się grzecznie i w ybieg ł z pokoju.

D etek ty w  n ie sp iesząc się, przeciął roz- 
cinaczem  zak lejon y brzeg koperty  i w y d o ­
b ył z niej k ilka arkusików  elegan ck iego  pa­
niom  L stow ego, pokrytych  encrgicznem  p i­
smem. sp ojrza ł na podpis.

R egina!
—  N ie tego już dosyć! —  w ybuchnął 

ze złością, rzucając l i s t . w  kąt pokoju. —  
N ie będę tego czyta ł!... Cóż ona yobie m yśli, 
ta' dzierlatka!... R egina! Mam już po uszy  
tej R eginy!

Rozsypane po podłodze arkusiki przy- 
c ią g a B y io g o  wzrok.

Miette przeszedł 'się parę napy po p oko­
ju, w reszcie ,'schylił się i pozbierał liljow e 
stronniczki. U porządkow aw szy kartki, zbli- 
żj ł lis t  do oczu.

S zan o w n y  pan ie  —  p rze czy ta ł.
' .Gdyby nie to, żę^mam dla pana du­

żo .sym patii za ocalen ie mi życia  w te ­
d y  w' le s ie  i gd yb y , nie to, że n ajw yższy  
czas w n ie lc  trochę św iatła  do tych  p o­
nurych spraw, które w ytrąciły  nas 
w szystk ich  z rówmowagi —  nigdybym  
nie o isa ła  do pana.

Bardzo uprzejm ie —  m ruknął Miet­
te .

Proszę w yb aczyć moją szczerość, ale 
zavaz na -wstępie m u s z ę  stw ier­
dzić, ze w  całej tej histroji zachow yw ał 
się pan jak dziecko. N ie rozumiem zu 
pełnie, d laczego obrał pan sobie zawód  
d etek tyw a, nie m ajac ku temu najmniej­
szej zdolności, ani też elem entarnej zna­

jom ości fachu. Przew iduję duże dla pa­
na przykrości i  chciałabym  mu ich  
oszczęd zić. Może pan jeszcze uratow ać  
sw ój honor d etek tyw a , jeśli będzie pan  
p rzestrzegał śc iśle  w sk azów ek , jak ie mu 
dam w  tym  liście .

A  teraz —  m uszę panu zdradzić m o­
je incognito! Ową R eginą;' k tóra ty le  
razy zepsuła panu humor —  byłam  ja, 
Lulu Torpille, córka zacnego rejenta 
TorpiłłeHp

Dziwifcśię pan, panie M iette?
W idzi pan, że nie zaw sze m inka n ie­

w in iątka, którą m nie pan tak  prześlado­
w ał, św iad czy  o naiw ności!...

A  teraz do rzeczy:
A w iS M  przedew szystk iem  popełnił 

pan zasadn ieży  błąd, obciążając podej­
rzeniam i coraz to now ych i B ogu  ducha  
w innych ludzi, n ie m ając k u  tem u żad ­
nych podstaw .

P odejrzew ał pan odźw iernego i n ie­
mal w szystk ich  nrofesorów  pokolei.

Ach. panie M iette, jak można b yć  
tak pozbaw ionym  w szelk iej intuicji i 
sp ostrzegaw czości.

C ieszył się pan z odkrycia sękatych  
kijów , które profesor Bom byx przecho­
w uje w7 swoim pokoju. T w ierdził pan, 
że są one id entyczne z m acnio-ą, którą  
zam ordow ano dyrektora. A leż, panie 
M iette, trzeba b yło  nrzyirzeć sie trochę 
bliżej... " '"czusi profesora B om byxa są 
ze z w r ’ t o  drzewa sosnow ego, tam ta  
zaś z d v,7ewa huk ow ego, ha rdzo tw arde­
go i w naszej ok olicy  dość rzadkiego, 
udyż buki róńią ty lko  w jednerr miej 
scu...

Ciąg dalszy na<tąpi.

Firma istniejąca przeszło 120 lat
odznaczona licznym i medalami I nagrodami na wystawach Krajowych i zagranicznych

a między tymi
WIELKI R O I , 1 i£DAL P. W. K. w Poznaniu 1929 ZŁOTY MLOAu WILNO 1921 wystawa Kol.-Przem 
G9i !D PRIX PARYŻ 1927 wystawa Międzynar. " Ul ZŁOTY M1HAL 1 DYPLOM IWDW wyst. KÓ#Selha 
GRAND PRIX LIEGE (Belgia) 1928 wyst. Mjędzynar. ZŁOTY MEDAL STRY11909 wystawa Gospoda ,-czn

N a j w i ę k s z a  w K r a j u

Odlewmu Dzwonów
P R Ą C I

FELGZf MSklCH
W KAŁUSZU 

ulica Króla J. Sobieskiego 5.
(Małopolska

W PRZEMYŚLU 
ulica Krasińskiego Nr. 63
Odlewa dzwony iedvnie z najleoszeg o 
zagranicznego metalu, a to- dzwony 
 ̂siedyncze, zespoły harmonijne, wszel­

kich rozmiarów ; w dowolnych tonach, 
jakoteż dzwony do wygrywania inelodji 

t. zw. Carrillon.
Przelewa stare nieużyteczne dzwcnv 
r raz dostraja pod gwarancja czystei 
harm onii do dzwonów !uż istniejących. 

„ . . , , , . . . c o  te s t  s p e c |a l  i t » ic i i  f i r n v .
Posiada stale na składzie wielką ilość gotowych dzwonów o rozm utai ,wadze i tonach 
Wykonuje w ew rasnym  zakresie kompletne dzwonnice żelazne, oraz wszelkteio rodzahi 

elnzne konstrukcje wieżowe.
w s k ”  wek M  Żądani6 S tr° a y  ” a m ie '3Ce sp e e fa lis tę  w  c e lu  n d z ie le n ia  fa c h o w y ch  p o ra d

Dostarcza dzwony nr miejsce przeinaczę lia własnym kosztem, a w razie zaś <rdybv 
akow nie odporna* tv życzeniom stron z kapufącef (waranko n i  no.vy) złajfera je wt isny n 
kosztem napowrót, me rosz-ząc sobie do strony Kaoającaj tadnai oretpa.,i.

C e n y  n a  l i s z e .  bgronina i pf 'isfohr nortwalnycli do przeglądu. S ą l a ł a  n i  a m -.

0 G Ł 0 1 I E  LIKWIDACJI SPÓŁKI I WEZWANIE WIERZYCIELI.
Podpisani likwidatorzy firmy .Krajowy Zwią­

zek Przemysłowy* Spótka akcyjna we Lwrowie 
w likwidacji zawiadamiają niniejszem, iż uchwałą| 
Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia akcioner- 
juszów powyższej spółki z duia 2. grudnia 1930 r 
postanowiono rozwiązanie i likwidację powyższej 
iipótki.

Wz.ywa się wszystkich wierzycieli spółk' po­
wyższej, by się zgłosili u podpisanych likwidato­
rów w ciągu trzymiesięcznego czasokresu i roszcze­
nia swoi u na’eżycie wykazali.

Po upływie tego trzymiesięcznego czasokresu 
nastąpi ukończenie likwidacji i wykreślenie, firmy.

Likwidatorzy:
(-) Roman Zaborski (—) le n n  Zahler 

w e  L w ów  a  — u l ic a  T r z e c ie g o  r i a j i  L. 5 .

,KŁA0 WITRALO WO-SZKLARSll
T. ZajtfcUtowski Kraków §w. Jana 33

Dzierż. Jan Kusiak
ilcnia i witraże do kościołow od 30 zł. za I u- 

m je sie przy większych zamówieniacn na rat1/ 
Ceny 50% niższe niż wszędzie.

Handel
F W  1 1 ?

h u r t o w n y  i d e ta l ic z n y
sklep, skład i D iw n ic a  
( zupetno n urządzaniem), 
w handlowym punl cie 

Krakows

do wydziRrżawienia
w irost od gospodarza po­
ważnemu Kuncowi, kato­
likowi. Zgłoszenia p o d  
.Dzierżawa sklepu* do 

Administracji.

rO-W g r o b o *  n
dzinnym wolne miej­

sca odstąpimy. Zgłoszenia 
do Aammistracj. p o d  

.Grobowiec*.

E f to k o ju  z kuchnia lub 
piecem kuchennym 

poszukuje solidna onoba 
Zgłoszenia do Adm. Gł. 

pod .Solidna*.

WsiTn-stklch k t o b y  
wiedz''at o miejscu 

zamieszkania Tadeusza 
Donrmka Schindlera syna 
E d w a r d a  i Karoliny 
z Ma,ków, urodzonego 
w  roku 1891 w Stanisła­
wowie, ostatnio zamiesz­
kałego w r o k u  1923 
w Krakowie, uprasza się 
o podanie informacji dc 
“ onsystorza Ewangehcko, 
Reformowanego W i l n o  

ul. Zawalns Ni 11.

n y ja j s t a r s z a  powiels - 
nia literacka . ,MuHi- 

plex“ ul. Kanonicza lfi. 
(N'e notaryat).

-■-< ' < ! j r l : )

pozłotn ' czo - r zeźbiarabl

.  L  n o n a  

^ I t a d r o w e k i e g f o

w  K r a k o w i e  
ulica floriańska L . 7.

podejmuje się
na dogodnycn warunkach

wszelkich r o b ó t  k o ś c i e l n y c h  
i salonow ych jako to: z ło c e n ia  

o łtarzy, ambon, feretronów, 
również wyrabia ram y w różnych 
jj?  JT  stylach

oraz oprawia obrazy.

f  

s 
1
I 
I

Malinie
wnętrza kościołów,
według własnych projektów wszystkie- 
mi monumentainemi technikami, szyb­
ko, tanio i sohdnie. Najdokładniejsze 
projekty w  skaii dostarcza na żądanie, 
przyjeżdża na miejsce na własny koszt- 
Prospektami] fotograf jam. wykonanych 

kościołow każdej chw iii służy

Z y g m u n t  M i l l i
A rtysta  malarz -  dekorator kościelny

w Krakowie, ul. Rakowicka 1|l.

. a r s z y s tk lc h  k t o K y  
W  wiedział o miejscu 
zamieszkania Anny z Bru- 
żewskich Błażewi.-zowej 
córki Wincentego i Anto­
niny ze Stanejków, uro 
dzonei w r o k u  1893 
w Kownie, ostatnio w ro­
ku 1915 z a m i e s z k a ł ą  
w Kownie, uprasza się o 
podanie iufo-macji do 
Kousystorza Ewangelicko 
Refoimowanego. W i l n o  

ul. Zawalna Nr. 11.

n a

[ h o ł o t y  se rca
B a s e d o w  A s t m a ,  

C u k r z y c a .  
Wodolecznictwa, e lektry­
zowanie, naświetlania, 
djeta. kąpiele kwasowę- 

glowe I t. o.

S a n a t o r j u m
„ § A L I J  S «
Kraków, ul. Szujskiego L. l l l

T K I.E FO N  112-95.

KEJ:

N iezw ykła okazia
nabycia wartościowego dzieła ]

w Księgarni Krakowskiej
Kraków, ul. św Krzyża L. 13.

Generał Rozwadowski
egz. b r o s z u r o w a n y :  
cena z 12*—  zł. zniżona na zł. 6" —  
epz, w  o z d o b n e j  o o r a w ie :  
cena z ł6 ‘ —  zł. zniżona na zł. 9' —

W y sy łk a  ty lk o  za z a l ic z e n ie m  
p o c z to  w e m  lu b  p o  n a d e s ła n iu  
n a le ż y to ś e i  z e ó r y  z d o łą c z e ­
n ie m  z ł. V —  na p o r to .

Miejskie Zakłady Ceramiczne
Kraków 14, Lwowska L. 2.

U o l e c a  n a  s e z o n  b i e ż ą c y :

W A P N O
do bielenia, budowy, nawozu, 

przem ysłu,
najwyższej jakości po obaltany

dawca za „Głos Narodu11 Skę z ogr. odoow. K. Holeksa. Red&kror naczelny Jan Matja&ik. Redaktor odpowiedz. Dr. Józef \  arcliałowikń um kam ia „Głosu Naród- ■ pod sari. R. ] M


